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Wiedeń, 22 października,

( = )  Projekt budżetu, przedłożony dzisiaj Ra­
dzie państwa,'jest ta'i zwanym b u d ż e t e m  
p r z e j ś c i o w y m  i obe.muje tylko pierwsze 
półrocze rokc 1914, a mianowicio czas od dn. 
i  stycznia do 30 czerwca. Ten budżet przej­
ściowy został wstawiony do finansowej gospo­
darki państwa z tego powoda, ponr waż ma na­
stąpić w obu częściach państwa reforma kalen­
darzowa budżetu. Rok. budżetowy, odtąd zarówno 
w Austryi, jak na Węgrzech, jak wreszcie w 
dziedzinie spraw wspólnych, będzie obejmować 
czas od 1 lipca jednego roku do 30 czeiwca 
roku następnego.

Oczywiście trzeba było stworzyć porę przej­
ściową pomiędzy starym, o nowym rokiem bud­
żetowym i w tym celu minister skarbu przed- 
łożvł Radzie państwa budżet na pierwsze półro 
cza roku 1914. Następny budżet obejmie już 
czas )d 1 lipca 1914 roku do 30 czerwce 1915 
roku. Zaprowadzając tę reforn ę, poszedł mi­
ster skarbu za przykładem wielu innych wiel­
kich państw, główn.e zaś kierował się stosun 
kami parlamentainemi, panująoemi w Austryi. 
Bp dżet, przedkładany Izbie posłów z reguły w 
lesieni, nigdy nie mógł być uchwalony przed 
nowym rokiem. Od roku 1865 tylko cztery ra­
zy został budżet przez Radę państwa na czas 
uchwalony.

Projekt budżetu ^państwowego na czas od 1 
stycznia do 30 czerwca 1914 r. wykazuje wy­
datki w sumie 1.564,458.879 koron, dochody 
zaś w sumie 1.474,594 890 koron. Budżet wy­
kazuje tedy d e f i c y t  w kwocie 89,863 989 K, 
ale ten faktyczny deficyt został z a m a s k o w a ­
n y  w sposób rachunkowy, a mianowicie do 
przewidzianych przez preliminarz lochodów d> 
liczono 3 pożyczki, któro mają być zaciągnięte 
w łącznej kwocie 89,933 730 kor. W tta  spo­
sób wykazano n a d w y ż k ę  dochodów nad wy­
datkami w sumie 69.741.

Tę nadwyżkę, mogącą stanowić pewną pozy- 
cyę w gospodarce małego miasta, pomijamy, a 
lyzechodzimy Jo dalszego omawiania budżetu. 
Rząd podnosi —  słusznie taKttgtjKI —r. i e  po-ó- 
WLttńiQ ĆTfr tego p ó łro czn eg o  budżetu p rz e jś c io ­
wego z cyframi budżetu z roku 1 9 1 3  n a s t r ę c z a  
trudności i nie może dać obiektywnego obrazu 
gospodarki finansowej Zarówno  ̂dochody jaa 
wydatki p a ń s tw o w e  nie rozdzielają się iówno- 
niernie na oba półrocza kalendarzowe. I  rugie 
półrocze jest w dccnodach znacznie wydal ,iej- 
sze, natomiast w pierwszem trzeba liczne wy­
datki opędzić natychmiastowo. Toteż drugie pół­
rocze przynosi zawsze te nadwyżki, które sta­
nowią o większych dochodach d o ty c z ą c e g o  foku 
wobec roku poprzedniego. Z tego powodu pół- 
; oczny budżet za czas od 1 stycznia do 30 
c z e rw c a  1914 roku wykazuje dochody m n i e j ­
s z e  o (K/j miliona wobec pierwszego półrocza 
roku 1913.

Jak zwykle, tak i obecnie bieżące dochody 
nie wystarczają na pokrycie wyaatków. Toteż 
minister skarbu ma zaciągnąć n a s t ę p u j ą c e  
p o ż y c z k i :

Koron
na umorzenie długów 
na inrestycye kolejowe

6,435.000
30,000.000

Koron
na wydatki nadzwyczajne dla armii 

i marynarki za I półrocze 1914 r. 53,498 730 
na pokrycie wydatków wojskowych 

uchwalonych w r. 1912 przez deleg. 51,897.000
Razem 141,831.330

Z pośród pożyczek podnieść należy pożyczkę 
w kwocie 30 milionów koron ne iuwestycye ko­
lejowe i środki przewozowe. Do preliminarza 
budżetu za pierwsze póirocze roku 1914 wsta- 
wioLa została dlatego tak niska kwota pożycz­
kowa, ponieważ pora budowlana w pierwszych 
sześciu miesiącach jest stosunkowo bardzo krót­
ka. Również wydatki na p a r k  k o l e j o w y  
są w pierwszom półrocza m n i e j s z e ,  m  wzglę­
du na obowiązujące terminy dostaw i umowy 
płatu.cze.

Co do przekazania pewnej części dochodów 
z podwyższonego podatku wódczauego „u n d u ­
s z o m  k r a j o w y m ,  to następuje p r o l o n g a ­
t a  do końca czerwca 1914 r. z tym dodatkiem, 
że obliczenie kwot przekazanych, należących się 
funduszowi krajowemu, nastąpi w październiku 
1914 r.

S y tu a c ja  w  Radzie  
państw a.

W tej chwili me podobna przesądzać sytna- 
cyi w Radzie państwa. Jest ona na wszelki 
sposób bardzo poważna, trudności bowiem pię­
trzą się przy każdej ważniejszej ®oru\ e. R .ąd 
musi otrzymać plan finansowy i dzisiaj w Izbie 
wniesiony budżet na I półrocze 1914, jeżeli ■wo- 
góle ma z>skać podstawę do racyonui i go­
spodami. A tymczasem spory narodowościowe 
w dwóch największych i najludniejszych kra­
jach Austryi, w Gralicyi i Czechach, nie przy­
bierają wcale form łagodniejszych i przenoszą 
się na teren parlamentarny, tamując tutaj wszel 
ką produktywną pracę.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej nie 
przyczyniło się do wyjaśnienia sytnacyi i do 
optymizmu nie nprarnia wcale. Zwłaszcza wiele 
daje do myślenia fakt, że za odrzuconym wczo­
raj w Izbie wnioskiem posła L e w i c k i e g o ,  
domagającym się odroczenia planu finansowego 
do chwili załatwienia reformy wyDorcspj w Sej
.ni& ga.icyjskini, oprócz liaaindw i , 
czeskich g ł o s o w a l i  t a k ż e  p o s ł o w i e  l u ­
d o w i  p o ”sc,y.  Dotychczas posłowie ci należą 
do Koła polskiego i nie mamy powodu przypu­
szczać, że z i..ego wystąpią. Czyżby więc w tym 
wypadku n ie  o b o w i ą z y w a ł a  s o l i d a r ­
n o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o ?

W sytuacyi tak trudnej, a dla kraju bardzo 
ciężkiej, jak obecna, mamy prawi żądać, a b j  
z a c i e ś n i ł a  s i ę  s o l i d a r n o ś ć  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  jeżeli postulaty kraju me mają być 
o, zez iząd lekceważone.

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 22 października.

Oczekiwana w Izbie posłów d y s k u s y a  
e m i g r a c y j n a  nie przyszła wczoraj do sku­
tku, głównie z powodu sprzeciwienia się Związ­
ku niemiecko narodowego. Związek niemiecki 
prosił bowiem hr. Stuergkha, aby tylko wtedy 
odpowiedział na wniesione wczoraj interpelacye, 
gdy się np^wni, że ewentualny wniosek o o- 
twarcie dyskusyi aad tą odpowiedzią nie będzie 
przyjęty. Związek niemiecko-narodowy uzasa­

dnia to swoje stanowisko koniecznością jaknaj- 
szybszego załatwienia p l a n u  f i n s n s o w e g c .  
Dyskusya emigracyjna przeniosła się zatem do 
subkomitotu komisyi budżetowej, gdzie dzi~iaj 
toczyć się będzie w dalszym ciągu Minister 
handlu przyrzekł przedłożyć snbkomitetow różne 
akta, odnoszące się dc praktyk „Austro-Amer- 
c£.ny“, których przedłożenia żądał poseł Koli- 
scher.

Widoki z a ł a t w i e n i a  p l a n u  f i n a n r o -  
we g f t  osądzają dzisiaj korzystnie ze względu 
na stanowcze postanowienie wielk -h stronnictw 
co do przeforsowania ustawy.

„N. Fr. Presse" n ie  j e s t  z a d o w o l o n a  
z p a r l a m e n t u ,  ponieważ me rozpoczął on, 
swojej działalności od stanowczego p r o t e s t u  
przeciw tomisyi administracyjnej i r'<-ec w wy­
rokowi trybunału najwyższego, kt.rj wpfoęt 
neguje prawa parlamentu. Dżmunik szyda ze 
związku uarodowo-ninmieckiego, który postano­
wił z całą energią zwalczać wszelką obstruk- 
cyę.

„N. Fr, PresseH z a c h ę c a  p o n i f  k ą d  R u ­
s i n ó w  do  o b s t r u k c y i  p r z e c i w  * s n o ­
w i  f i n a n s o w e m u ,  wskazując,_ ie  małe naro­
dowości tylko w ten sposób z n a j p o s ł u c h  w 
parlamencie. Jeżeli obstrukeya »u ska ma byt 
zwyciężona, to może to nastąpić tylko wtedy, 
gdy obstrukeya da się zwyciężyć _ e ''■ladomo 
jednak, czy obstrukeya rzeczy w iśc ie  bę zie chcia­
ła b y ć  zwyciężoną. ,, . . ,

Z wielu stron poiuscono myśl przyjęcia pla­
nu finansowego „en bloc“. Wniosek dotyczący 
jednak nie utrzj nał się z tego powodu, że zgło­
szono w tej skrawie około 30 wotów mniejszo­
ści i całą irasę poprawek, wniesionych przez 
poszczególne stronnictwa.

M im o to, we w szystkich stronnictwach czy­
nią przygotowania, aby przyspieszyć u c h w a ­
l e n i e  p l a n u  f i n a n s o w e g o -  Czy usiłowa­
nia te będą uwieńczone pomyślnym skutsiem — 
okaże się w dniach najbliższych.

nltlGictnin
(Tel, „N. Reformy*).

Wiedeń, 22 iaździernika.

Powszechnem j& .uanie, że ooecpie nastąpi 
_  H ic u  u s p o k o j e n i e .
Austryacki ambasador przy dworze tureckim, 

margr, P a l l a y i c i n i ,  który wyje-Jiat obecnie 
n-a_ urlop, oświadcza, że wziął tylko czterotygo­
dniowy urlop, albowiem każdej chwili musi być 
go. , ,  y  ao powrotu do Konstantynopola, gdyby 
w rokowai. między Turcyą a Grecyą naslą- 

f  2a°strzeuie, lub guyby zaszedł
■ \ ^c epizodów, na które obecnie trzeba
byc przygotowanym. — pokój w Londynie 

(em, ani pokój bukareszti i B ie  s wo-
r z y ł y  naBajkanie j^ n  cl ściśje^ ^ c°h 
stosunków. Za jedynie trwały va2ać ^

Albanii i Ma*-edo- i jest może nawet dta niej 
połączona z korzyścią.

Londyn, 22 października.
W przeciwieństwie do prasy francuskiej, dzien­

niki angielskie występują p r z e c i w  S e r b i i  
i pochwalają stanowisko, zajęte przez Austryę, 
li) jej nikt nie może odmówić prajwa do inter-

wencyi z  powodu postępowania Serbii. Powszech­
n e j  jest pragnienie, aby raz już wreszcie usta- 
lit się i p o k ó j  na  B a ł k a n i e  po tylu stra­
szliwych rz:ziach i okrucieństwach.Od c z a s u  
w o j e n  b a ł k a ń s k i c h  s t r a c o n o  w s z e l -  

i  s e n t y m e n t  d l a  J a d ó w  b a ł k a ń s k i c h .  
1 iliim tum  austiyackie i jego natycamiastowe 
przyjęcie przez Serbię, jest nailepszą i l u s t r a -  
c y ą  s t o s u n k ó w .

hocIi liniom « Kr61est<0l!.
Warszawa, w październiku.

W hcie Ł. r. ukazały się na łamach krak. 
„Przeglądu ^Powszechnego" artykuły p. „Ve- 
rytusa" o rm hu ludowym w Królestwie Streścił 
je następnie „Czas1-, solidaryzując się bez za­
strzeżeń z poglądami autora, nie pudając też 
w najmniejszą wątpliwość przytoczonych pizez 
niego cyfr i faktów.

Tę oezkrytyczność obu poważnych pism wo­
bec bijącej w oczy ignoiancyi i naiwności oryen- 
tacyi społecznej, tłómaczyć sobie tylko można 
zaślepieniem parćyjnein z jednej strony, z drn- 
giej zaś tem, że samozwańczy histuryozof ruchu 
znalazł już utworzoną drogę przez tilkoletnią, 
zaciętą walkę, jaką stronnictwa narodowo-de- 
mokratyczne i kouserwatywno-kleTykalne toczą 
na łamach swoich organów z samodzielną my­
ślą chłopską w Królestwie. Zdawaćby się mogło, 
że w społeczeństwo zewsząd zagrożonem i w na­
turalnym swoim rozwoju skrępowanem, każdy 
żywy, twórczy ruch budzić powinien radość i 
otuchę; zbyt jednak silnie wrosły w nasz grunt 
smutne przeżytki ubiegłych czasów, aby mu 
stanowy egoizm i chęć zachowania u przoduią- 
cych warstw niezachwianego autorytetu, nie 
miały stawić tamy.

„Na pierwszy zawiązek ludowców w Fróle 
stwie" — fisze histoiyk 63 r. p. GraDiec — 
idą zwartą falą ci wszyscy, coby chcieli prze­
wodzić i zajmować się robieniem t. zw. B a r o  
d o w e j  polityki. I ksiądz, i zachowawca szlach­
cic i nteligent miejski, a nawet i ten panicz 
ze dworu, co to wrócił z uniwersytetu i wolt: 
„Polska dla ludu, przez lud tylko odrodzić się 
powinnal" A wszystko to dzieje się dlatego, 
że wobec nowo-powstająoej w narodzie siły twór­
czej, z pracy  wy rosiej i w  pruty czerpiącej od­
żywcze soki, na tyle już świadomej swojej war­
tości, że chce „sama o sobie* stanowić, milk­
ną autorytety, bledną uznane dotąd za nieomylne 
powagi, rozsypuje się w proch zasada, na któ­
rej dominujące dotąd stronidetwu budowało swój 
wpływ przemożny. Na plan pierwszy wysuwa 
się zasada p o z y s k a n i a  m a s  l u d o w y c h  
d l a  i d e i  n a r o d o w e j ,  s t w o r z o n e ’ p r z e z  
s z l a c h e t n i e j s z e  i p a t r y o t y c z n i e j s f c j  
j e d n o s t k i  z e  s f e r  po z a  l u d o w y c h  
s z l a c h t y ,  m i e s z c z a ń s t w a ,  i B t e l i g e n -  
cy i .  Prz\chodzt wszakże nowożytna nj 1 spo­
łeczna, która mówi: Każdy sam sobie mus. i 
dować życie i z pierwiastków, : . Łl,y ch w le'
go duszl, tworzjć je i odpowiedzialnym być 
za swoje czyny, j- jeszcze obowiązany jest two- 

u zyzię z własnej krwi, pracy i twórczej, 
płodnej myśli.

I lud polski w Królestwie nareszcie sens tej 
myśli współczesnej zrozuurał, a złożyły się na 
to, pomimo niepomyślnych politycznych warun­
ków, następujące przyczyny.

Szybkie przechodzenie w jego ręce wielkich

I K l(i
Z okazyi procesu kijowskiego odżyła znowu 

stara kwestya, czy żyuowskt mord rytunlny 
istnieje, czy nie. Oficyalnie, w prasie, w enun- 
cyacyach ciał naukowych, bywa ta kwestya dziś 
rozstrzygana przychylnie dla żjdów, mianowi­
cie. żc mord rytualay nie istnieje.

Jednakże „stmper aliąuid haerot* tu i ów­
dzie pojawiają się w opinii publicznej pewne 
zastrzeżenia, idące głównie w tym kierunku, że 
mogą istnieć pewne sekty żydowsk'0 mwszej 
daty, ktbre uprawiajl, mord rytualny. Dlatego 
me ou rzeczy będzie tę sprawę wyjaśnić prze­
konywująco, tak, aby nie została żadna podej­
rzana reszta, aby się zrozumiało także pocho­
dzenie owych zarzutów i tło, na którem po­
wstały. Czynimy to na podstawie gruntownego 
dzieła Hermana Stracka, doktora teologii i fi .- 
zo£i, prufesora teologii w uniwersytecie terl ń- 
skini Ma ono tytuł. „Krew w przesądach i za­
bobonach ludzkości, ze szczególnem uwzględnie- 
mom „medycyny ludowej" i t. zw. mordu ry­
tualnego", rozeszło się w wielu wydaniach (osta­
tnia w r. 1900), przetłumaczone zostało na ję­
zyk francuski . czoski (przez profi Mosaiyka), 
auloiowi zaś przysporzyło sporo napaści ze stro­
ny antysemitów

Pierwsza część tej książki, bez wątpienia naj­
ciekawsza, jest jak gdyby groteskowym wycin­
kiem z historyi kultury, przedstawia bowiem 
bardzo szczegółowo i źródłowo to ogromne zna- 
czonie, jakie miała dla przesądów i zwyczajów 
człowieka krew ludzka, jako rzecz niezmiernie 
cenna i tajemnicza, jako właściwe flmdum ży­
cia- Pizeronanie o tej wartości Krwi dało fć>- 

hoD do krwawych ofiar z życia ludzkiego w 
stan żytuości, do rzeczywistych mordów rytual­
nych w śreuni iwieczu u Gnostyków, a później 
n ftaSKolników, Chłystów i Skopców w Rosyi.

Dalej krew ludzka służy za substrat do różnych 
czynności symbolicznych: pizy zawieraniu przy­
mierzy i pokojów, przy zawiązywaniu spisków, 
podpisywania układów . przyrzeczeń. Przytcm 
nie tylko puszczano sobie z palców krew ser­
deczną, zabijano też ludzi i pito ich krew (spi­
ski Tarkwiuiasza Pysznego, Katyliny). Zwłasz­
cza zaś w lecznictwie ma krew ludzka zastoso­
wanie niema! uniwersalne; prócz niej pupyt mają 
i "ko specyfiki także wszelkie inne części ciała 
ludzkiego i istnieją jeszcze z drugiej połowy 
17 go stulecia podręczniki do aptek domowych, 
sporządzone przez ówczesnych profesorów medy­
cyny, a zawierając! różne, jużto śitreszuO, jnżto 
wstrętne recepty. Drezdeńska taksa aptekarska 
z r. 1652 dotyczy 51 gatunków tłuszczu: ludz­
kiego, małpiego, lwiego, lamparciego i t. d.. a 
jeszcze królewsko-pruska taksa z r. 1719 za­
wiera spirytus z mózgu ludzkiego. Żądza krwi 
była tak powszechna, że nie tylko dopuszczano 
się morderstw w celu uzyskania jej, nadto krwa­
wo posądzenia rzucano na wszystkie strony, wi- 
zyouow .no krwawe obrzędy i t. d.

iVie’o hałasu i prześladowań żydów wywoły­
wało zjawisko „krwawiących hostyj", które 
przypisywano .emu, że żj zi kłują hostyę szpil­
kami, aż dopiero XIX stuleciu odkryto, że 
zjawisko to wywołuje bacyl „micrococcus pro- 
digiosus", który szybko rozrasta się na opłatkach, 
chlebia, na gotowanym ryżu, i zabarwia je na 
czerwono.

ji aczenie juzto lecznicze, już to czarodziejskie 
miały także "zęści z trupów, krew wytryskująoa 
z kadłuba ściętego skazańca, gwoździe z szu­
bienicy stryczek pow< iszonego i t. p. Zbrodnia­
rze mieli zaboboD, że gdy z łoju dziecka wyto­
pią śwfiecę, to przy jej świetle będa plądrowali 
po domach i kradli bezkarnie, bo niat inny nie 
może się przy niej ruszyć. Takich przykładów 
podaje Strack w swem dziele mnóstwo; niektóre 
z nich są przez to ciekawe, źe zawierają rudy- 
menty naiwnej logiki, n. p. gdy dzicy Indyanie,

^ id a ia  serce odważnego mi yoaarza w pr:eko- 
- .  ̂ . .  ą,jPki temu będą tak samo odważny 

m^Porzucaiu- jednak ten materiał, by przejść 
S s b  do spraw, rzekomego żydowskiego mordu

ry0 t ó f gtu przedewszystkiem podnieść trzeba 
uccz ru i sffego „rozprószenia wśród

że żydzi^ od także ™  nich przesądy, zwła-
narodów i  P J R0syaa i Polaków. Jednakże
s: cza od Nie » żvtkach krwi nie zakorze 
w. iśme prze î . gjębeko, a to dzięki wyraźnym
mł się u mch y Pięcioksiąg u, który no
zakazom mojzeazowe0 Stracka niiei«-carh
Kiku
.wzbrania sP0zy nQ zakacu: lonieważ ’3óg
przeznaczyćkre a i  rodek odkupienia. Później
przezuac-yi łvdowski8 idzie w tym kle­
sze prawiidawstw y stary Testament i po-
Muku jesrezo “ eo.0 oczyszczania mięsa

ije przepisy gru “ te dotyczą wyraźnielyfi2?sr±vlS .fi-tylko krwi zwierząt cieplokiwm 
gów i i toków) a to ^  s -
rządza ofiary ze zwie.z^> vT J 
surowo wzbronione. W ™  i- Ą  ^  ^  \
czącej z y d u w s k i e g o p r a r  dQiWolotlH

SwaJWW® krwi ludŁkiej' Rat 'wyznaczylf W Ą  chłosty za spożycie krwi od­
dzielonej od ciała, dlatego -  pisze Mojzesz Maj- 
monides w kodeksie rytualnym z II

ugryzie ch e! i ^ ajdzietlli ° 0te t r^ ew/ a 
nim, musi przed zjedzeniem chlewa . v zdra­
pać. Inne prawo re!ig‘joe u -yćów^ zakazuje 
znowu korzystania a cia  ̂ zmarłych tak zydow 
jak i nieżydów, dlatego ortodoksame zydostwc 
jest w zasadzie jeszcze dziś  ̂przeciwne sekcyo 
nowaniu ciał, temb-irdziej, zê  stykanie się zt 
zwłokami lub choćby Rh c-^sciami uważa sir, 
za zanieczyszczające. _

Ży dowskie p r z e p i s y  medyczne, chociaż wzoro­
wane na medycynie ogólnie panującej, zawiera­
ją stosunkowo bardzo mało recept z części cia

ła ludzkiego i z krwi wogóle. Jest w nich mo­
wa c krw: z cietrzewia, nietoperza, salamandry, 
o kładzeniu reki zmarłego na chorą żółć, ale to 
wszystko nie da się pod względem wstrętnośoi 
n a in t porównać ze współczesnemi leceptam? 
medycznemi innych narodów. Talmud powiada: 

t a czel* choro* stoję ja, krew, na czele śroa- 
ków leczniczych ji wino!" Za czasów drugiej 
świątyni, ki ewj zwierząt ofiarowanych spływała 
z ołtarzy podziemnym kanałem do doliny Ge- 
dronu, e nzie ją rprzedawano ogrodnikowi, jako 
nawóz. Co do zabobonów medycznych nowszych 
esiasć to trafia się u żydów używanie krwi, 
ale własnej, szczególnie do zatamowania krwi. 
.Vyi>adek, że pewien lekarz żydowski w roku 
1492 zaordynował choremu papieżowi Innocen­
temu III wstrzykiwanie krwi trzech małoletnich 
chłopców, na co się papież nie zgodził —  ten 
wypadek świadczy tylko, że ów lekarz był ta- 
ium, jak wszyscy ówcześni lekarze. W najnow­
szym. czasach, bo w roku 18S9 we Wrociawiu 
wiele hałasu narobił wypadek, że ci erpiący na 
obłąkanie religijne kandydat rabinacki Bern­
stein, puścił parę kropli krwi pewnemu chłopcu 
•urzescijańskiemu. Wykryło się jednak, że Bern­
stein taką samą operacyę przedsięwziął już przed­
tem na dwóch chłopcach żydowskich. Mii.ł on 
wyrzuty sumienia z powodu niewypełnienia pew­
nego ceremoniału religijnego i kalkulował subie 
tak: Ponieważ Pismo św. mówi, że w krwi za­
wiera się dusza człowieka, a mo a g rzeszna du­
sza może być odkupioną przez duszę niewinną 
więc owe kropla kry; i, symbol niewinnej duszy 
schwytam na bib’Ję i pogrzebię na cmentarzu — 
na wzór arcykapłana starego testamentu, który 
grzechy Izraela ładował w driu pojedaania na 
iozłu i wypędzał go na pustynię. Oczywiście 
z tego wypadku o mało co nie zrobiono mordu 
rytualnego

Teraz przychodzi kolej na główną kwestyę 
czy żydzi używają do mac, lub dla jakiegc in- 
. 3go obrzędu religijnego krwi nieżydowskiej

obszarów ziemi drogą parcelacyi, emigracja 
zarobkowa, która mu pozwoliła rozejrzeć się 
po świecie i zdobyć większe zasoby materyal- 
ne, powszanie pisma, w którem moża się otwar­
cie wypowiadać i społecznie wyrabiać, wreszel 
zerwanie z odwiecznym bezkrytycyzmem wobec 
panującego nad nim wszechwładnie kleru. Po­
kutuje w nim jeszcze owa dusza pańszczyźnia­
na. co to śmielszego czynu się lęka i zawsze 
na postionna pomoc się ogląda, coraz już je 
dnak jest liczniejsze gromada tycn, co za swo­
je przekonania walczyć potrafią, co zdoła' 
umiłowanie rodzinnego zagoua przetopić w szer 
sze pojęcie miłości ojczyzny wraz z jej dóbi 
idealnych zrozumieniem i ocenieniem.

Nia myślimy polemizować z p. Werytusem 
i wykazywać braków jego socjologicznego przy­
gotowania; dość jest powiedzieć, ze Dodnosząc 
do zenit u prace kulturalne ziemiańskiej inte'.i 
gencyi, a notępiaiąc samorodny ruch ludów. 
pomięszał z sobą te dwa odręone czynniki. 
Widzimy zresztą w jego poglądach tylko nie­
udolne echo urabianej troskliwie opinii.

Ze swojej strony pragnęlibyśmy hezstro* 
nie, bez partyjnych uprzedzeń, za Domocą j< 
dynie rzeczywistych" a nie sfałszowauych fa­
któw i obiawów, dać obraz tej odbywającej się 
obecnie w łonie ludu rolnego w Królestwie 
przetn.any, która drogą naturalnej ewolucyi 
przyspieszy proces demokratyzacyi kraju na za 
ckodnią modlę i społeczeństwo na nowe po 
pchnie Lory.

W  1-906 r., w czasie gdy wrzenie rewolucyj 
ne w umysłach nie ułożyło się jeszcze do wy 
godnej, przeciętnej normy bytowania, „organizo 
wały się szybko partye polityczne a każda 
z nich wypisywała na swoim sztandarze ,,pra 
ca nad ludem*. Powstawały też i ro3ły mg ty 
tucye kulturalne, organizatorzy ich jednak nie 
przestawali mieć mc okt swojegu partyjnego 
interesu, możności osiągania wprywów za po­
mocą odpowiedaio urobionych mas ludowych. 
Licznej tej falandze odważyła się przeciwsta 
w ć  mała grupa ludzi, która wskrzeszając da­
wne tradycye Tow. Demokratycznego, postano­
wiła iść w lud, by wyczuć „odgłosy idące od kra* 
Kowskiego gościńca"; wierzyli oni w niewy- 
zwoloną dotąd silę twórczą tej najliczniejszej 
warstwy w narodzie, twierdzili,, że naieży ją 
do samoistnego tycia publicznego powołać. Po- 
tn.jając już głosy oburzenia, Jasie wynncMy 
-w on przoeiyrzrifrAtr trigo śmiałego zamysłu,
samym rzecznikom samodzielnego działania lu­
du wydała się ta sprawa nader trudną.

Lud rolny w Królestwie, jakkolwiek pc uwła­
szczeniu stał się faktycznym panem większości 
obszaru, wskutek swej ciemnoty i n ̂ świadomo­
ści tworzył martwą masę, nie umiejącą wyzy­
skać nawet prymitywnej formy samorządu, jaki 
dostał w postaci ganaw. Zostawał od pod bez­
pośrednim wpływem kleru, bardzo często ob~- 
watelsko nie uspołecznionego, źle od rządu npo- 
sażonego, "ważającego w bardzo Wielu wypad­
kach stan duchowny za drogę do zdobycia zy­
sków materyalnych przei, prywatne dochody na 
.atwowierności parefian oparte. Usypiało się 
chło?ówr głoszoną z ambony pogardą dla życ’a 
doczesnego, wysławiało rozkosze nieba tylko dla 
maluczkich duchem dostępne, straszyło piekłem 
< pomych i mędrkujących, Dość powiedzieć, że 
rmas..a“, w  którym uosabirło się wszelkie zło 

?go świaia: m y ś l  s a m o d z i e l n a ,  był przed 
miotem wszystkicn prawie kazań w kościółkach 
wiejskich. Zgnębiony tumi naukami włościanhi 
wlókł nędzne życie, kapując sobie tylko iw

zwłaszcza chrześcijańskiej? Otóż gdyby te 
użytek był albo zalecony, albo przynajmnic 
dozwolony, to z pewnością w olbrzymiej licors 
turze żydowskiej, dotyczące; wszystkich szczi 
gółón życia religijnego i domowego, dęłyby si 
wyszukać odnośne miejsca. Ale ani żarliwo; 
polemistów chrześcijańskich, ani nienawiści 
. aos.rzony w,;rc neofitów me zdołałv nic t 
kiego wytropić. Nic można też oczekiwać, żeb 
takie miejsca znalazły się kiedyś w rękcp sac 
tal mad u i starszych p.sarzy żydowskich. Ucz, 
ny dominikanin hisznański Martini, w XIII wi< 
kn pisząc swoje „Pagio fidei adyersus Maurc 
et Judaeos* w swoich licznych, cytatach posłi 
giwał się owymi rękopisami, lecz mimo to ni 
wie on nic o takim przepisie. Również w zbń 
rach ustępów skreślonych pizez cenzurę w a o i  
sz j it  Wj awmctwach talmudu i w wielki 
zbio ie w ityaulów niema nic, na czembw m 
zna oprzeć ów krwawy zarzut. Nikt też n 
uczynił go żydowskiej sekcie Faraitćw, Ltói 
p wstała w 8-yrr wieku, a w obfitej polemi: 
na temaiy rytualne i leiigijne między Kaia 
tami a rabbanistami niema również wzmian! 
o takim obrzędzie. Mimo to około roku 175 
sekta frankistów, z której potem tysiąc si 
wychrzciło, zaizuciła tałmudystora jwibticsui 
ożywanie krwi chrześcijańskiej. Przyszło wt 
dy w katedrze we Lwow:e — tak opowiać 
Graetz w „Historyi żydów" — w obecności k 
nonika Mikulskiego o dysputy między frant 
stami a talmu lystami. Tematem dysputy jedm 
była przedewszystkiem teza frankistów, że ji 
Zohar, kJry jest podstawą talmudu, zawie; 
naukę o Bogu w trzech osobach. Talmudyś 
lwowscy nie umieli się dobrze bronić i sko 
sternowani ustąpili z placu, zaniedbawszy naw 
odeprzeć zarzut co do rzekomej „chciwoś 
krwi" przypisywanej talmudowi.

(Dok. nast ).
»<-
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przyszłe loztosze ofiarami, skladanemi na msze 
i moJlitwy z ciężko zarobionego grosza i piel­
grzymkami do miejsc świętych, z wiarą w ich 
cudowność, usilnie w nim utrzymywaną.

Fala rewolucyjna wyrzuciła na powierzchnię 
człowieka, którego zapał, płomienna wymowa i 
poczncie obywatelskie zdawały przeznaczać na 
reformatora ciasnych i bezdusznych form reli­
gijnych. Sprzyjała temu jeszcze i suknia kapłań­
ska, czyniąca z niego apo3toła, którego oczeki­
wał mistycyzm ludowy. Pełne polotu mowy wie­
cowe Antoniego W y s ł o u c h a  (Szecha), utrwa­
lono następnie w małych książeczkach w czer­
wonych okładkach, rozleciały się po kraju, do­
tarły nawet do zanadłych chat chłopskich. Była 
tam mowa o wielkiej roli bapłanów-nauczycieli, 
o podniesieniu religii do roli mistrzyni życia, 
czyniącej je szczęśliwszem i lepszem, o prawie 
do szczęścia dla każdej myślącej i czującej je­
dnostki. Gorące te słowa były czytane przy 
drżącem ognisku kominów wiejskich, za lat je­
dnak kilk? dopiero ploa wydać miały.

Równocześnie prawie ukazał się wśród pia­
sków nadwiślańskich, w okolicy Tłuszcza, wę- 
drewiee-wygnaniec z tajg sybirsk ich. Jan A d a ­
m o w i c z .  W drodze powiotnej zatrzymał się w 
Galicji, zbliżył ze Szczcpanowskim, wspólnie 
z nim marzył o odrodzeniu ojczyzny, o Polsce 
ludowej. Idealista, człowiek o kryształowo czy­
stej duszy, dziwmm trafem spotkał w gospo­
darzu chaty, Kielaku, w której zamieszkał, isto­
tę ookrewną, co szerszego już lotu zbudzoną.

Postanowili razem założyć pismo, a zapetniać 
je jedynie głosami chłooskiemi, z pominięciem 
suchego dydaktyzmu. Tak powstała „Siew ba", 
po roku swego istnienia zamknięta z rozporzą­
dzenia władz administracyjnych. Zanim to je­
dnak nastąpiło, włościanie, posiadając organ 
własny, nauczyli się doń ze wszystkiemi swoje- 
mi sprawami odnosić. Czasy były rucnliwe, za­
kładano Macierz szkolną, tworzono centralne 
To w. rolnicze, organizując przy nlem Wydział 
Kółek Ta ostatnia instytucja wywołuje żywą 
polemikę na łamach „Siewby", zaznaczają się 
zaraz różnice interesów większej i mniejszej 
własności, chłopi chcą instytucji samodzielnej, 
w której by przeważny głos mieć mogli, tworzą 
więc Kółka rolnicze im. Staszica, które zaczy­
nają zdawać „Siewbie" sprawę ze swojej dzia­
łalności. Oto co pisze Kielak już w pierwszych 
numerach pisma o kunicczności odrębnej orga- 
uizacyi.

„Robota zakiplałn, ale tu zaszło pewne nie­
porozumienie, zaczynają się umawiać co do uło­
żenia planu Kółek, zdania są rozmaite, lecz 
chłopów o zdań e nikt nie pyta. Co widząc, za­
częli się sami odzywać, zrazu nieśmiało, potem 
coraz śmielej. Ale im wciąż przerywają słowa­
mi: za młodzi jesteście, rie umiecie sobie ra­
dzić, my za was będziemy myśleć. Jedni na to 
przystali, a drudzy nie; kiedyż bo my nareszcie 
zaczniemy naprawdę działać w myśl tych haseł: 
równość, braterstwo i sprawiedliwość, kiedyż 
nareszcie nie będzie ani szlachty, ani chłopów, 
jeno obywatelouie kraju. My nie chcemy być 
zawsze tylko niemymi świadkami, ale rzeczywi­
stymi współpracownikami, a każdy, komu dobro 
kra^a m;lsze jest nad dobro osobiste, cieszyć 
się, nie smucić, powinien, że chłop raz przecie 
już wyszedł z tej obojętności".

W miarę jak powstają Kóika Staszicowskie, 
budzi «ię silny przeciwko nim opór tak ze 
strony slemiausttoa, jak księży, skargi n» to 
płyną do „Siewby", żali się też lud na zdzier- 
siwo proboszczów, na dawanie przez nich złego 
przykładu. To już do res/.ty oburza sfery przo­
dujące. — Nazywają ona współpracowników 
„Siewby" burzycielami jedności w narodzie, a 
Staszicowców zaprzańcami narodowymi. Kładzie 
temu na chwilę kres zamknięcie „Siewby", u- 
miora Adamowicz, zatarg z władzą duchowną 
wypędza Szecha z kraju, idea jednak nie ginie, 
znajdują się ludzie, którzy ją skonkretyzują
rozwiną i na grunt powolnego, 
rozwoju wpiowadzą.

lecz trwałego 
D. K .

Echa obchtóB na czett Kt Józefa 
tóiawmlŁŚJ.

Lipska wysłał osobnego sprawozdawcę. "W obszer­
nym artykule organ Polonii berlińskiej podnosi 
pomiędzy innemi następująco przykre momenty:

„Jechaliśmy wszyscy do Lipska z tam przeko 
nan;ein, że pomimo zakazu policyjnego będą rodacy 
lipscy um!eli sobie poradzić i ten pamiątkowy dzień 
odpowiednio uczczą. Niestety doznaliśmy w Lipsku 
wielkiego rozczarowania i wstyd wprost pisać o 
tem i przedstawić to, cośmy tam napotkali. D ele­
gacja berlińska złożona z 12 osób przychodzi na 
salę, w której miał się odbyć wpierw zapowiedzia­
ny obchód ł z której miano z wieńcami wyruszyć 
pod pomnik. Zastajemy tu garstkę rodaków 1 je­
dnego z członków komitetu, który mecno zdenerwo­
wany wykrzykuje, że przy pewniku stoi a ż  p i ę- 
c i u policjantów. Zrozumieliśmy to tak, że pollcya 
będzie robiła wszelkie trudności przy składaniu 
wieńców i przygotowani na to, wyruszyliśmy sami 
pod pomnik. Lecz o dziwo! —  Policya była tu 
wprawdzie reprezentowana, lecz nie czyniła naj­
mniejszej trndności, przeciwnie, gdyśmy z olbrzy- 
m!m wieńcem z berlińskiego komitetu politycznero 
się zbliżyli, odezwał się wachmistrz do gromady 
rodaków, zgromadzonych przy pomniku, ażeby ustą­
pili I zrobili miejsce dla składających wieńcel Po­
licya nie tylko, że nikogo nie zaczepiała, ale była 
nadzwyczaj grzeczną i uprzejmą, czegośmy to w 
Berlinie nie zwyczajni.

„Wródwazy na salę, zastaliśmy liczne grono ro­
daków, którzy uważali za swój obowiązek oddać 
cześć „pamięci wielkiego Polaka", ale przybyli da­
remnie i daremna było też czekanie. Nawet nie po­
witano delegacji pozamiejscow6j, nawet nia po­
starano się o oświetlanie sali —  tylko kilka bo­
cznych lamp błyszczało marnem światłem.

„Doprawdy nie ma słów na takie postępowanie 
i brak wprost wyrażeń parlamentarnych, ażeby okre­
ślić to wrażenie, jakieśmy z Lipska odnieśli. Mia­
sto całe z okazji niemieckiego feBtynn płonęło w 
przepychu wspaniałego oświetlenia I ślicznej deko- 
racyi, nawet ogrody prywatne i  miejscami brzegi 
rzeki Elstery były ładnie oświetlone, a p r z y  p o i  
s k i m  p o m n i k a  —  c i e m n o  i g ł u c h o !  —  
Nikt się  nie znalazł w Lipsku, ażeby c h o ć  j e d- 
n ę  ś w i e c z k ę  postawić przy pomnika wieikiegc 
wodza i nie starczyło na to, aby choć mały biust 
naszego Józefa postawić na scenie, gdzie się Po­
lacy zgromadzili".

Obszerny artykuł kończy „Dziennik Berliń­
ski" następnjaceni uwagami:

„Jedynie ślamazarności trzeba przypisać, że ob­
chodu nie urządzono, bo powoływanie się na za­
kaz policyjny jest wprost nonsensem, gdyż nawet 
za drogie p:en!ądza nie było można w sobotę po- 
licyanta odnaleźć. Ta magistrat miaBta Lipska skła­
da wieńce na wszystkich pomnikach i t a k ż e  n a  
p o m n i k u  ks.  P o n i a t o w s k i e g o ,  oraz na ka­
mienia pamiątkowym, a Polacy boją się oświetlić 
pomnik i  urządzić odpowiedniego obchodu. Zapytu­
jemy przeto: „Gdzie była młodzież akademicka, tak 
licznie reprezentowana w Lipsku? Jeżeli nasi ro­
dacy w Lipsku mają jakie osobiste porachunki, to 
niech to załatwią między sobą, lecz nie wolno im 
mieszać sj.raw osobistych do spraw ogółu i nie 
wolno lm doprowadzać do tego, że z powodu plo­
tek miejscowych cierpieć musi powaga i  honor na­
rodu i to w takiej chwili".

feiem: „Niech żyje Warszawa!", na co Króiewiacy

(Praau żabotu pi oskiego o moczystośoiach krakowskiohj 
Co było p .wodem, że w Lipsku nie odbyła sin utoczy 
stośó. —  Prass warszawska o uroczystościach. —  Szcza 

góły obchodu krakowskiego).

Prasa polska zaboru pruskiego zamieściła 
bardzo wyczerpujące sprawozdania z niedziel­
nej uroczystości w Krakowie na cześć ks. Jó­
zefa Poniatowskiego urządzonej. Obszernie omó­
wiona została wystawa historycznych pamiątek 
po księciu Józefie, urządzona w pałacu Towa­
rzystwa Trzyj, sztuk pięknych, akademia mlo 
dzieży uniwersyteckiej w auli wszechnicy Ja­
giellońskiej, i rzedstawienia w teatrze miejskim, 
uroczysta akademia w Starym teatrze, ćw!cze- 
nia wojskowe Sokola, msza połowa na błoniach, 
wspaniały i imponujący pochód, popi ;y Sokol­
stwa i t. d. Przedewszystkiem jednak dzienni­
ki wielkopo’skie podkreślają z naciskiem, że to 
wielsia święto narodowe jest jednym dowoćłm 
więcej, ze numo kordonów, mimo przeszło wie­
kowej niewoli, stanowimy jedną całość narodo­
wa, jednolity żywioł polski, jeden naród, „któ­
ry jfcst, bo był, a będzie bo jest".

Nie brak atTiJi i przykrych zgrzytów._ Miano­
wicie prasa zaboru pruskiego podnoś znaną 
sprawę wojskowej mszy potowej na błoniach 
krakowskich. Sprawa ta dała z drugiej strony 
gran;cy powód do licznych uwag i komenta­
rzy. Podkreślają tam bowiem, że gdy wojsko 
austryackie i świec;ło stulecia zwycięstwa pod 
Lipskiem, urządzając „fakelcugi" i defilady, to 
naród polski w skupieniu ducha i w rozumie­
nia wielkiego faktu dziejowego, czcił żałobną 
rocznicę zgonu bohatera narodowego. Z ostrym 
zarzutem zwraci się też zabór pruski pod adre­
sem zarządu kolejowe0o, ż e  n ie  p o c z y n i ł  
ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń ,  dzięki czemu 
przez cały czas jazdy stać trzeba było w prze­
pełnionych i natłoczonych wagonach. Podobnie 
poczta i urządy telegiaficzne nie ułatwiały w 
niczem dziennikarzom pracy, chociaż w czasie 
uroczystości grunwaldzkiej w 1010 r. stać by­
ło pocztę na salon dla dziennikarzy.

Przed kilka dniami doniesiono, Ż3 p o l i c y a  
w L i p s k u  zakazała obchodu polskiego, który 
Polacy tamtejsi zamierzali urządzić ku czci ks. 
Józefa. Ty mczasem sprawa przedstawia się nieco 
inaczej. Właściwie nie policya tu zawiniła, ale 
winę ponoszą s a m i  P o l a c y  w L i p s k u ,  a 
raczej ich niezaradność i- niezgoda: porachunki 
osobiste, któro obchod uniemożliwiły. Stwierdza 
smutny ten fakt „Dziennik Berliński", który Jo

Zakordcnowa prasa polska w z a b o r z e  ro­
s y j s k i m  przyniosła bardzo obszerne artykuły 
i sprawozdania dotyczące stulecia ks. Józefa
P o n ia to w s k ie g o  i  o b c h o d a  tej ro c z n ic y  w K r a ­
kowie. Niemal, wszystkie pisma w arszaw skie  
poświęciły uczczenia rocznicy pamiątkowe nu­
mery z portretami bohatera narodowego i przy­
czynkami historycznemu Szczególniej okazale 
wystąpił „Tygodnik Illustrowany", który cały 
zeszyt ostatni poświęcił wspomnieniom histo­
rycznym o ks. Józefie i przyniósł obfity cykl 
ilustracyj z życiem i śmiercią jego związanych. 
Niemniej z pięknemi numerem* wystąpiły „Ku- 
ryer Warszawski", „Świat", „Goniec warszaw­
ski", „Knryer Poranny", „Ziarno", „Biesiada 
literacka", „Kuryer Illustrowany", „Gazeta 
Warszawska", „Kuryer litewski" i „Dziennik 
kijowski".

Cenzura rządowa, tak sioga zazwyczaj w po- 
dobnycti okolicznościach, tym razem dosyć 
względną się okazała dla obchodu naszej histo­
rycznej rocznicy. Władze zadowoliły sie zaka­
zem urządzenia jakiegokolwiek obchodu lub na­
wet nabożeństwa na terenie Królestwa.

odpowiadali ukłonami i okrzykiem: „Niach żyje 
Kraków, nleeb żyje —  Polska" I

Wreszcie winniśmy zanotować także, że w po­
chodzie brała ndziat depntacya „Sokoła" w Gruszo- 
wie na Sląskn.

Wiedeń, 21  października.

f i ,}  Minęły czasy, kiedy entnzyaścl wyprzęgali 
konie z powozu, który wiózł słynną aktorkę, a 
zwłaszcza śpiewaczkę, chwytali rękami za dyszel, 
orczyki, a nawet za szprychy kół i wieźli „divę“ 
w tryumfie do hotelu. Tana pani, zwana zawsze 
boską, dziękowała z okna, a wielbiciele szli na ko- 
lacyę, święcie przekonani, żb sj ełn!li obowiązek kul­
turalny. To już nal iży do bardzo starych dziejów.
Ba —  ale już i  Caruso nie bndzl w obecnych
czasach owego entazyaznm, który jeszcze przed 
dwoma laty wstrząsa histerycznymi damami. Tak­
że lwie grzywy wirtuozów nie budzą większego 
zajęcia. Ani nawet jręśnle atletów. To wszystko 
już dobre chyba dla zapaatej prowincyi.

Dzisiaj górą lotnicy —. a na Bzczycio tej góry 
uwielbienia stoi Pózoud. Przybył on w czwartek,
czy piątek do Wiednia i wzbndził tam o wiele
większe zajęcie, niżeli czcigodne cienie rozmaitych 
austryacklcb, rosyjskich i  pruskich bohaterów z pod 
Lipska. W  dziennika, uchodzącym za „Weltblatt", 
a mianowicie w „Neuo Freie Pressa" pojawił się 
pod lapidarnym tytułem „Pńgoud" feljeton, napisa­
ny przez Saltena z nonszalnncyą, z pod której 
wygląda mimowolny podziw, I ć..ond wystarczy jako 
tytuł, podobnie, jair Napoleon, albo Aristotełes.

Publiczność w iedeńska, ta, która nie może do­
stąpić szczęścia i zaszczytu, ażeby PógouJa przyj­
mować na dworcu, odwozić automobilem do hote­
lu, jadać z nim „dój-uner* i „oioer" —  ta pc 
bliczność mogła z feljotonu owego dowiedzieć się, 
co to za człowiek, co za osoba, co za mąż ów Pó- 
gond. „Przysadkowaty nłody człowiek —  pisze p. 
Salten, który oczywiście widział rćyou ia . —  Bar­
czysty i  pełen siły; zbudowany, że tak powiemy, 
celowo. Na twarzy jego maluje s ;ę teraz jedynie 
radość z roboty, tryumf wielkiego powodzenia, —  
Prawdopodobnie przedtem nic na tej twarzy nie 
malowało się. (Epokowe odkrycie. Uw. tłóm.). Oto­
czone cza, ką wietrzną, ajęte przez nią niejako 
„ń jour" (wyrażenie jubilerskie. Uw. tłóm.), obli­
cze to pokazuje swoją najbardziej skrytą istotę: 
jest zupełnie zwyczajnem. Grube (s:c), lśniące n !eco 
wilgocią, dobrodusznie spoglądające oczy. Krótki, 
gruby noB; grabę, pełne lubości wargi, z poza któ­
rych widać silne, białe zęby podczas uśmieenu. 
Z cienkim wąsikiem, więcej kokieteryjnie niż ele­
gancko podkręconym, musiał w Batignolles, albo w 
La Yillette mieć powodzenie u dziewcząt. Dzisiaj —  
co prawda —  nie potrzebuje dziewcząt z przed­
mieścia. Teraz otacza go światowa sława, mogąca 
uwieść także dumniejsze kobiety".

Tak wygląda Fógoud, posiadacz światowej sławy. 
Jakże nie miał unosić się na i nim cały V\ Ldeń 
obojga płci ? To też cały W iedeń  pospieszy i na 
pole lotnicze w Aspen), ażeby podziwiać tego nie­
zwykłego człow ieka, robiącego w powietrzu kozioł­
ki, jakby na piasku. Pógoud w sobotę po południu 
wzniósł się na jednopłatowcu Bleiiota, szybowa: na 
dosyć znacznej wysokości i nagie obrócił aparat 
kołami w górę. W taki sposob przeleciał przestrzeń, 
wynoszącą prawie kilometr. A. potem na wysokości 
500  m e tró w  z n o w u  d at apajrato w l atw ykla potaż©-

nie Po chwili aparat rzucę, się w tył, zatacza
szybhim obrotem pełne koło i znowu odzyskuje wła­
ściwe położenie. Powietrzne, „salto motta.e“ —  
zwane po angielsku „laoping the loop". Naosta- 
tea linią spiralną —  lotem korkociągu, jak mówi 
tum Pó»,oud —  następuje lądowanie. \V niedzielę 
nastąpiło powtórzenie tych sztuczek i  tryumfalny 
powrót z Asptru do Wiednia.

Oto Pógoud, który prze*, cztery dni był boży­
szczem Wiednia.

Sprawozdanie nasze z pochodu, jaki w niedzielę 
ruszył z Błoń krakowskich na Wawel, uzupełnić 
musimy nazwiskami zawszo najmilszych nam gości 
z Warszawy i Królestwa i  udziałem ich w lej 
wspaniałej uroczystości. Mianowicie z Warszawy 
przybyli między innymi:

Ks. Seweryn Czetwiertyński, prezes warBZ. To- 
warz. rolniczego, z matką, żoną i córkami, znany 
historyk Henryk Mościcki, członek redakcyi „Ty-
godmka ilustrowanego", z żoną, redaktor l wy­
dawca „Sfinksa", W ładysław Bukowiński wraz 
z sekretarką redakcyi p, Wandą Stokowską, redak
tor „Tygodnika Polskiego" 1 współredrktor „Praw-
dy“, adu okat przysięgły Wacław Łypacewiaz, czło­
nek zarządu Zjednoczenia postępowego, z żoną, ad­
wokat prz\B. Stanisław Bukowiecki, alw . pr?.ysię. 
gły i redaktor ŚHwowski z tbeą i wielu Innych.

Z Któlestwa Polskiego zauważyliśmy nadto posła 
do rady państwa Józefa Swieżyńskiego, a dalej sze- 
eg obywateli ziemskich, jak n. p. CiągM ski, Bi 

lińoki Witold Kamocki, Kazimierz Świeży ński 
wielu) wielu innych, których wyliczyć nie spoBób, 
jak również liczne bezimienne grupy włościan i ro 
ootników fabrycznych.

W szeregu wieńców nadesłanych już podczas 
mszy poiowej na Błoniach, zwracały uwagę dwa
piękne wieńce z Królestwa: jeden, o któiym już
donieśliśmy, ze wstęgami białeai, uwity z kwiatów  
polnych, zebranych na polach Raizytia, przywie­
ziony przez księcia Sewer. Czetwlertyńskidgo, któ­
rego małżonka jes„ ooecnie właścicielką Raszyna, 
drugi —  a wawrzynowych i palmowych, oraz 
pąsowych róż i białych chryzantamów z wstęgami 
białą i amarantową, noszący wymowny napis-. „K a i ę- 
c i u  J ó z e f o w i  —  W a r s z a w i a c y " .

W  uroczystym pochodzie na Wawel o >& te wień. 
co kroczyły obok siebie: najpierw wienieo raszyn  
ski, niesiory pizez ks. Czetwertyóskiego z rodziną 
i jednego z jogo sąsiadów, a o kilka kroków w i e
u i e c  w a r s z a w s k i ,  niesiony przez jednego z rie  
licznych już dziś w Królestwie uczestników p )w.,ta. 
nia styczniowego, długoletniego sybiraka p, Oiągl'ć
skiego, a dalej przez redaktora „Sńuksa" Włady
sława Buko-rińskifcgo, redaktora Śliwowsiiiego, dra 
Jerzego Aleksandrowicza, p. YT»ndą Stokswską i in 
nych. W ieńce te podczas pochodu z Błonia na W a­
wel zwracały powszechną uwagę I przyjmowana by 
ł j  przez Krakowian gorącemi oklaskami 1 okrzy

M r  o i a i k
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klubie  n iezw ykłe  —  D ajlensi bowiem szachiści b io­
rą u dz ia ł w tu rn ie ju . Wydział u chw alił k ilka p ię ­
knych nagród  dla zw ycięzców .

Pierwszy rocznik „Szachisty Polskiego" jest do 
nabycia po cenie zniżonej 4  kor.; prenumeratę na 
drugi rocznik kor. 5 przyjmuje wydział Klubo. —  
Wkładka dla nowo wstępujących członków wynosi 
2 kor. miesięcznie. Adres klubu: Rjnek główny L, 
19, kawiarnia p. Wolskiego.

Skrzynki pocztowe w Krakowie. Z miasta pi­
szą nam:

Przed kilku miesiącami wyjmowano w Krakow'e 
listy ze skrzynek pocztowych po raz ostatni o go­
dzinie 10T 5 wieczór. Od pewnego czasu wyjmują 
listy po raz ostatni już o godzinie 9 wieczór. Do­
znałby jeanak ten zawodu, ktoby list przed 9 wie­
czór do skrzynki wrzucił, gdyż, pominąwszy rynok, 
wyjmują listy już c 8 35, a w Rynku o 8 ’45 wie­
czór, w niedziele zaś po 8 wieczór — Jeżeli więc 
kto chce, aby list, wieczór wrzucony, mógł być je­
szcze tego samego dnia wysiany, musi udać się na 
dworzec kolejowy I tam list, do skrzynki wrzucić. 
■Jest wprawdzie na gmachu głównej poczty od stro­
ny plant umieszczony napis „na listy", lecz nikt 
nie wie, czy i kiedy taia listy się wyjmuje. Nie 
wiemy, na zasadzie jakiego zarządzenia, w czyim 
interesie i dlaczego zarząd, poczt w Krairowie zniósł 
wyjmowanie listów ze skrzynek po godzinie dzie­
siątej wieczór, ale mieszkańcy Krakowa mogą się 
tego doma.ać.

Czytelnia towarzysaa przeniosła się do nowej, 
rozszerzonej siedziby przy Rynka Głównym, linia 
A— B, 1. 39. W obszernych i ze smakiem urzą­
dzonych louainościach mieści się duża sala na ze­
brania wraz ze scenką, pokój konwersacyjny, sala 
czytelniana i pokój dla kółek. W  niedzielę, 26 
b. m. podejmie czytelnia po panzio, spowodowanej 
robotami inwestycyjneml, ponownie swe czynności, 
W dnin tym bowiem odbędzie się o godz. 8 wiecz. 
zebranie inauguracyjne z urozmaiconym programem. 
Niebawem otwartą będzie biblioteka, zaopatrzona 
w najnoware dzieła polskie i obce.

W „Zniczu", związku młjd- sży polskiej (ulica 
Gołębia 1. 14) jutro odbędzie się zebranie inaugu­
racyjne z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Zagajenie. 2) Przemówienie ku czci ks. Jdzofa Po­

stem na Dunajcu, zdarzają s'ę nie rzad.ro brutalna
wvbryki, skierowane przeciw pociągom osobowym.

niatowskiego. 3) Referat pt. „Ideologia ruchu nie­
podległościowego". Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp 
wolny dla członków i  gości.

Cdnalezisnle p. Schenkera. Sprawa tojemni- 
czeso zniknięcia Zygfryda Schenkera, która przez 
kilka dni tak żywo zajmowała opinię publiczną, 
częściowo już się wyjaśniła. D z‘slejszej nocy z n a ­
l a z ł  s i ę  b o w i e m  p. S c h e n k e r ,  wediug opo­
wiadania rodziny, wśród następujących okoliczno­
ści:

Dzisiejszej nocy około godziny 11 zapukał ktoś 
Jo baraków robotniczych w Dąbiu, m eszczących się 
niedaleko budującego się tam kolektora. Rouotnicy 
drzwi otworzyli a do śroaka wszedł mężczyzna w 
zmoczonem ubraniu, , wynędzniały, ot. larty, caiy 
trzęsący się z zimna. Robotnicy ogrzali gb i osu­
szyli jago ubranie. W czasie rozmowy oświadczył
ów mężczyzna, że się nazywa Schenker, że mie-

Z akademii sztuk pianych. Zamianowany no- 
vvy profesor architektury w aka lemii Bztuk pięk­
nych p. Józef G a ł ę z o w s k i ,  przybył już z War­
szawy de Krakowa I przedłożyć ma ministerstwu 
oświaty propozycye co do uposażenia tej nowokreo- 
wanej katedry. Chodzi o kilka sal (6), w których- 
Ly mieściły się pracownie i gabinet profesora. —  
Niebawem pojawią się ogłoszeń, a w sprawie wy 
najęcia tych sal dia akademii- Regularna nauka 
architektury rozpocznie się wobec tego dopiero w 
styczniu; prowadzić ją będą prof. Gałęzowski wraz

docentem p. Józefem C z a j k o w s k i m .

Helia roezn !cy . Odnośn'6 do pewnych niedziel­
nych informacyj, dotyczących obchodu rocznicy ks. 
Józefa, stwierdzamy, że zorganizowaniem uroczy­
stości zajmowała się Bekcya obCu dowr, pod kie­
rownictwem pro*. Retm ańskiego, ki y Łeż w Sta-

Tcatrze, wraz z prof. Straszewskim pełnił
obowiązki gospodarza. Sekretarką komitetu b y ła  p
Michalina Mossoczowa.

L teatru. Nowa sztuka Maurycego J *' unay, tego 
„najbardziej francuskiego z francuskich pisarcy 
jak go nazjwają w Paryżu, „Szkoła fominlstek" 
(„Les eelafreuseu") wprowadza nas w inteiesujące 
środowisko kobiet, Samodzielnie pracujących — 
doktorek, adwokatek, literatek, dziennikarek i t. p, 

przedstawia dążen :a ich do zdobycia sob'e wśród 
społeczeństwa słusznie im się należących praw. Na 
tle walk o te prawa rysuje się za.mująco wdzięczna 
sylwetka przodownicy feminizmu, pokonanej przoz 
miłość, w której po raz nierwBzy ujrzymy młodą

szka na Zabłociu I poprosił, żeby go odwieziono do 
mieszkania.

Natychmiast udał się jeden z robotników do Za- 
błocia I zawiadomił o tem ro 'zinę. Przyjechał za­
raz syn p. Schenkera i zabrał ojca do mieszkania. 
Wezwany lekarz dr Aronsohn zbaiał prawie nie­
przytomnego p. Schenkera. LeLarz stwierdził po­
dobno j a k ą ś  sprawę chorobową mózgu.

S c h e n k e r  od c z a s a  z n ik n ię c ia  sw e g o , p rz e z  k ilk a
dni się w okolicy Krakowa. Znaleziono przy
nim tylko 3 kor. w gotówce. Ani pugilaresu, ani 
portfelu nie posiadał.

Donieśliśmy już, że od wczoraj bada księgi w 
bluracb Związku dla kredyta i oszczędności przy 
al. Grodzkiej komisya sądowa. Ozy nnoaó ta odoywa 
się na żądanie r o d z i n y .  Wczoraj skonstatować miała 
komisya, że udziały i wkładki p. Schenkera w tym 
bauka wynoszą 20 .000  K. Wkładki złożone są nu 
nazwiBko syna i córki..

Wobec powyższych okoliczności upadają wszyst­
kie kombinacye o ucieczce p. Schenkera.

Komisya rządowa z ramienia sądu krajowego, 
jako handlowego stwierdziła dotąd w czasie rewi- 
zyi ksiąg i  kasy brak w banku 13 .000  kor., oraz
brak p e w n y c h  papierów i weksli.

Prokuratorya dzisiaj została o sprawie tej za­
wiadomioną.

Słychać, że podobno nastąpią aresztowania w 
związku z tą zagadkową sprawą.

Włamanie. Do mieszkania Mojżesza Birnerapizy  
ulicy św. Wawrzyńca 1. 9> whm all się jacyś 
sprawcy i skradli pościel wartości 300 Ii.

artystkę a Lodzi, p. Panoewiczową, posiadającą
aapiraoye wyższe i jak się zoaje, u*asaJiilone.

Sprpwy m e.akie. Wczoraj odbyło Się pojedze­
nie komisji dla przemysłu gi^podnio-szynkarskiego, 
pod przewodnictwem wicepra*j4cnta m .ssta p. ra 
Henryka Szarskiego. Ko: isya wysłacuala sprawo­
zdania magistratu w sprawie wydania rozporzą 
nia co do zamykania szynków od sc y W1®J e“  
lo  p n iidziałku an. I po Przepręwad*eniu dłuższe, 
dyskusji w tej sprrwie uchwaliła odno y referat 
rozesłać wszystkim członkom koe Isyi dla lepszego 
zastanowienia się nad całym projektem, pierw 
szych dniach listopada b. r. zwołać ponownie po 
siedzenie komisy! w tej sprati >.

Nowy starosta górnlyźy- B- Antoni Gerża 
b e k  zamianowany został Tadcą cworu I starostą 
górniczym ula Gallsyi 1 W . Księstwa Kraków1 

skiego.
Z ki tkowoklogo Klubu szachistów. Turniej o 

mistrzostwo miasta Krakowa rozpoczął się 4  b. m. 
Jedynaitu graczy rozgrywa partyę między sooą, 
walcząc o nagroię złotego medalu. Ożywitrue w

Nie wyśledzone indywidua rozbijają kamiBniami 
szyby w wagonach, a nawet strzelają, W tych 
dniach zaszedł wypadek wybicia szyby w wagonie 
kamieniem przez brutalnego sprawcę i tylko dzięki 
zbiegowi okoliczności nikt z pasażerów nie został 
zraniony. Tarnowska żunda.rmerya ma wdzięczne 
pole wyśledzenia zdz'czałych sprawców i  przykła. 
nego ich ukarania, gdyż dotjehcza wszystkie po­
dobne wybryki uchodziły płazem.

Przemyśl, 21 paź iziern ka. (Ku czci ks. Józefa.)
StaraoLm Związku Polek odoył się w niedzielę, 

równocześnie z obchodami krakowsk.m i lwowskim  
w sali magistratu wieczór uroczysty, pomjś-any 
jako hołd pamięci wielkiego bohatera. Rozpoczęło 
wieczór wieczór piękne przemówienie literatki p. 
Janiny Kossak-Peieńskiej, poczem nastąpiły proank- 
cye wokalne: deklamacya, śpiew solowy i śpiew 
chóru Tow. muzycznego. Publiczność, jak zwykle u 
nas bywa, nie dopisała, choć hył to jedyny znak 
obchodu locznicy.

ś w i a t a .

Profesor na wymianę. Uniwersytet berliński 
stworzył przed laty JoDiosłą i —  jak się okaz& 
ło —  pożyteczną instjtucyę profesorów „na wy­
mianę" (Austauscbprofessor). Mianowicie niektórzy
pr-. fasorow ie w ym ienionego nn iw ersy te ta  p rzenosili 
oię do S tanów  Zjednoczonych, w yk ładając  tam  W 
jednym  z un iw ersy tetów , ° naw zajem  p ro f  sorowid 
un iw ersy te tów  am erykańsk ich  przenosili się n a  ka­
ted ry  u n iw ersy te tu  berlińskiego. In s ty tu c y a  ta  w 
Niemczech i w  A m eryce a ta ła  się popu larną . Obe­
cnie m a u n iw e rsy te t w iedeńsk i p ierw szego p ro fe­
sora  n a  w ym ianę w  osobie Je rzeg o  S tu a r ta  F a h e r -  
tona, p rofesora u n iw ersy te tu  Colum bia w S tanach  
Zjednoczonych. P ie rw szy  w ykład prof. F u lle rto n a , 
w ykładającego  filozofię, o d b jł się w ceoraj w  obe­
cności licznych  gości. R ek to r, prof. W e tts te in , po^ 
w :ta ł p re iegen t3 , poczem p o iz iębow ał obecnemu w 
sa li drow i Ć w iklińskiem u aa u tw orzen ie  in s ty tu cy i 
profesorów  w ym iennych. N astępn ie  prof. F m le rto n  
wygiobił swój p ierw szy  w ykład.

„Donosząc o tem , w yrażam y nadzie ję , że i  K ra  
kow będzie uczestn iczyć w te j in s ty tu c ji .  N a po­
parc ie  ta jnego  rad cy  d ra  Ć w iklińskiego będziemy 
m ogli n iew ątp liw ie  liczyć. W  S tan ach  Zjednoczo­
nych, gdzie  liczba Polaków  dochodzi do trz ech  mi 
llonów, m yśl w ym iany profesorów  n ie  napo tka  zs: 
pew ne n a  trudności. P ow aga u n iw ersy -e ta  J a e le l-  
'ońsk iego  je s t  ięk o jm !ą  d la  am erykańsk ich  profeso­
rów , że t r u d  ich  n ie  pójdzie n a  m arne  W K rak o ­
wie i że n a  m iejsce ich do A m eryk i p rzy jd ą  w y­
b itne  nasze  siły  naukow e.

Pani Pankhurst w Ameryw. Znav*. wód
czyni sufraży= tez ang ielsk ich  m rs. P a n k h u rs t przy 
cyra do Nowego Jo rk u . Ma ona zam iar w ygłosić 
j f m iastach  am erykańsk ich  szereg  odczytów  o rucfctt 
politycznym  w śró l kobiet ang ielsk ich . W R d zr im i- 
g racy jn a  chcia ła  zabronić  p an i P a n k h u rs t w stępu  
n a  ziem ię am erykańską , ale r - ą d  zoiósł to  z a rzą ­
dzenie. M rs. P en k h u rz t o trzym ała  pozw olenie n a  
pobyt w  A m eryce pod w urunk.em , że n ie  będzie 
się tru d n ić  w ojow niczą propagaudą.

„Frzyra c le la  dzieci", pism a tygodn  uwego Ilu­
strow anego  d la  m łodzieży uam ei o stam i, p^i-w ■ eo­
ny paoolęcy Jozefa  Poniatuw skiego , zaw iera : „Smi srć 
ks. Józefa  P e n  atow skiego" &  L onartnw skiej. „Po-
gt-zeb Jó zefa  Fon.etow bkiegc w A m  J u . i a - a  N iem -
.-W lo M ) -ł- „ Z  Ż y tlA  K ’ . J ,

P r . i j  p o m n ik u
Kornela

P on ia^ w sk ieg o *  S*. GębarsjsieiO» 
ks. J .  P on ia tow sk iego  w L ip sk u " v u u ~ z  
U jejsKiego. N um er nam ykają: pow ieść „S k au t polo, i 
na w o jn ie" i  a rty k u ły : /ak A mery aa pracuje"
W illiam a. N a  R u si"  J. K am ieńskiego i „D ziw na 

‘ ...........  “ W  „Ś w ia tkuprzygody podróiiulków w AiH6ry<?Gtt« »» yj1- 
dziecięcym" zamieszczone są: bajerzki, wierszyki i 
opowiadania dla młodszej dziatwy. Aares wydawni­
ctwa Kraków, ulica Dunajewskiego 1. 1. Kwartal­
nie 3 K 50 h.

Z  i e r a f i u
Krzeszowice, 21 października.
„OgniBko nauczycielskie" w Krzeszowicach urzą­

dza 9 listopada uroczysty wieczór ku uczczeniu ro­
cznicy zgonu księcia Józofa Poniatowskiego w sali 
Rady gminnej. Na program złożą się: Odczyt o
życiu księcia Józefa Poniatowskiego, produkcje mu­
zykalno wokalne i żywy obraz,

Tarnów, 21 października. — (Kasa rękodzielni­
cza. —  B ru ta lne  wy b ry k i.)

Dzięki inieyatywie Wj bitniejszych mieszczan tar­
nowskich powBtał w r. 1911 Bank rękodz:elniczy, 
który rozwinął się szybko. W  staraniach o tani 
kredyt, co było głównom zadaniom Banku, posta' 
nowiono przyłączyć instytucję do patronatu dla 
popierania rękodzieł i  droDnego przemysłu przy 
wydziale krajowym . Warunkiem przystąpienia była 
zmiana statutu i zmiana iii my z Banka rękudztel- 
ulczego na Kasę rękodzielniczą, co uchw alono n a  w al 

z romadzeniu w kwietnia b. r. 'ta cn, i wy­
dział krajowy p rzy s -s l swojio -elegata, p. Poznań­
skiego, który na p Jzeniu Rady nadzorczej wy- 
ja ś n 'l  opóźnienie sprawy i przyznał Kasie ręko­
dzielniczej 15 .000 K pożyczki na 5 prc. a zarazem 
40  —  60.000  K kredytu. Pożyczka ta I kredyt 
były zależne od utrzymania gwarancyi Rady uiiej- 
tbiej na wkładki oszczędności do wysokości 50 
tysięcy koron, co stało się faktem dokonanym.

Fasa rękodzielnicza może d -s ia j  działać bardzo 
Bkutecznio i nieść pomoc kredytową rękcdzlelmkom 
Złożono dotąd w K isie  wkładek oszczędności oko* 
80.000 K. Procent od wkładek wynosi 5 i pół 
pro., a oblicza, go kasa od dnia wkładki do ima 
jej podjęcia, —  Od pożyczek pobiera Kasa 8 pro 
Cent.

Tarnów pod względom dbałości o rękodzieło jęsb 
pierwszym z miast p i o w l n c y o a a l n y c h  w aUcyi, 
Pierwsza Kasa rękodz.elnicza powstał*, w T rno 
wie, a za nim poszły inne miasta jak fasło, Jare 
sław i  t, d. Nie stało się to bez współudziału Râ  
dy miejskiej, której za zrozumisnle interesów rę 
koJzloliiiczych należy s!ę' wielkie uznanie.

Na przestrzeni mlęd-y Tarnowem a Bogumiło 
wicami, zwłaszcza między mostem na Białej a mo

'Na Mjciarz szkolną tyłuł0m nadzwyczajnego 
iodalku narodowego złozyli lufa zdeklarowali

dr Jan Michejdi, Cieszyn 500  K; ks. Józef 
Lomlzin, C eszyn  100 K; Franci ).ek Halfar, Po­
ręba 200  K; X. X., Cieszyn 500 K; Hilary F ils- 

iewicz, Cieszyn 200  K; W ładysław Zabawski, Cie­
szyn 200  K; Józef Zaleski, Cies?,yn 100 K; Józef 
Król, Cieszyn 50 K; Paweł Mitręga, Cieszyn 100  K; 
X. X., Cieszyn 100  K; dr Jan Opacki, Cieszyn 
1U0 K; X. X ,  Cieszyn 10O; Andrzej Macura, Cie­
szyn 50 K; Ignacy Domagalski. Ciozzyn 100  K; 
Grzegorz Cicimirski, Cieszyn 50 K; a T jzj Ma* 
chalica, Ciaszyn 50 K; dr Antoni Dyboskl. Ciesz7P 
50 K; ks. monsign. Jan Sikora, Cieszyn 50  X;

. Jan Stonawski, O lszyn  100 K; Bogusław Heczao, 
Cieszyn 100  K; Wiktor Schmidt, U eszyn 200  K-, 
Fr. Popiołak, Cieszyn 60 K; dr Ernest Tarnik, 
Bobrek 100 K; Jerzy Bsruta, Bobrek 50 K; Anna 
Nawratowa, Bobrek 50 K i Jerzy Gtajear, Sibica 
50 K; Janusa ChiebuB, Żu <óvr Górny 100 K; Jan 
Kotu1), Cierlicke Dolne 50 T Karol Eazek, Końsiia 
50 K- Jan Jaś, Leszna Dolna 50 K; Obywatele 

Dolnej Lr znej 55 K; ks. Fr. Michejda, Naws:& 
50 K; ks. Jan Mamica, Błędowice Dolne 100  K; 
Jan Błachut, Szumbaik 50 K. Paziin 1015 Kf 

poprzednio ogłoszonymi datkami 3315 K.

Składki. Dla T«w Szkoły ludzwei iłośtli Stauiaławo- 
w ie hrzoso-.fi* 2 K ż j « '  * 1 uwoin ślaou  p
Tadeusza Dzbana * p. M «rył |tr»w »ói.uą 5. Oehousb ,1 P‘
o r a z  J »  i  W . T r e m b e c c y  ‘25 4v z a m ia s t  w ie ń c a  n a  tru n *
nę śt. p. Stanisławy Stacłuwej.

Na Przytulisko uczestników powstania s r. l ; t> 3 -ln t-  
destali: pp. JSlUsuiuliuwis rVI. 5 koi . N'iewvad»msk. Gt.p p . M lia in o h o w io  ' i \ l ,  S  k o i. ,
100 to r,, Drazdowtói 20 kor., J. V- eźnia-i 8 kor., u u. 
niowie z W itliczki •  kor. t l  hal., Je*«wska 6 kor. eO. 
hal., Tow. Z a n n k c ra  w Cbrsaaowie 100 kor,, f.asa  Os 
miasta Krakowa 100 kor. ii ów. W  eskzwe - r Jarosła­
wiu 20 koi Tow. poi. i  osawęuności w Wiśniczu No­
wym 30 kur., Rade powiatowa w UiTten^wt, 20 kor., 
1'ow. Zaliozkowe Dublany 23 kor.. Rada powiatem _ Hu- 
ł i . t j n  5u kor., J .  P . 15 kor., sikoła haa llow a Rozwa­
dów 2 ker. 3ó hal., Rada paw. Jazia aO kor., Tow. oda 
kradyta hipoteczaego i osób w Krakowie 50 k tr ., Kółko 
relaicze w Glinianach Małych 14 kor. 23 hal.. Kółka 
mazyczro Dębica 11 to r . fru hal., R ia a  m. Tarnopolą 
60 kor., S. Iglicoy 20 kor., zarząd !f tła  T. S .L . v  Brzo- 
tanach 12 ker. 12 hal. G biępińska 25 kor., K. Sarnow­
scy 10 kor., Rada pow. Wacowice 10 kar., K asa O. m. 
Żywca 20 kor., Rada pcw. Borszczuw 5 0 kor., Klub pra­
wników 150 kor., R olA aa Kotnowskieh 50 Lor., R ada 
m. Wiśnicza IG kor., Rodzina Kwiatkowskich. 100 kor.

Mianowania i przeniesienia. Jtinisteiztwo handlu -ap 
mianowało otteyatów pocztowych Staniihawa Gregę w bo# 
chni i Juliusza Głodzińskiego w Krakowie, sta.szyuL 
oficjałami pocztowymi „ed perscu: " ia, o-es asystenta 
pocztowego Alojzego Kolara w Jasie, *fl yałom pcczm- 
wyro „ad petsonum" a prezydaat dyrekcji poczt pozo­
staw ił wizyatcloii trzech w ich dolyobceasowyen miej­
scach służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Kr towio zamianował ean- 
ciszAa PytD , oScyr.nta kanoelaryjzego w sądz.e kraje- 
wym w jiiaym  w Krakowie, asystentem  kaacelary juynt 
w tędzio krajowym w Krakowi*.

I J F *  2 ?  a s  € 3
d la  k r ó l-  G a llo y l 1 L o d j m e r y l  z  W leV Liem  K s ię s t w e m  K ra k o w a !: i .

F i l i a  w  K n a k o  t v i e  
Telefony Nr, 2577 (dyrekcja), 92 (kantor wymiany), 2540 (koreso. 1 dział łowaro-»y). 

B a i r  o tw a r te  9 - 1 1  # —5 % ż y j ą t k ie m  n l e d i ' e l  i  św ia t ,

w o  L w c w i e .

K o i »9 1 0  0 0 0 . 0 0 0 ,

Wszelkie transakeye bankowe.
finansowanie przeusiębiorstw przemysłowych.

Akredytyw y
na miejscu, krajowe i zagraniczna.

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za Korzystnem oproc. 
Podatek re/itowy opłaca Bank 

w ła sn y ch  fuiiduazątfA.. _

O  f l  ( H s J s l  t o w n p o w y  
p aleca: 'W ęgiel z  k o r a łn l kraj j w y o h  

1 gArn uśląsJtioh
C e s is o n t  z fabryki Górka kolo Tler- 
■.zy, Szamołe 7 fasryki SwawniekJ.
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Prezydent sąda krajowego wyższego w L/akow ie is -  
tn iano i/a l p ra k t j ia n ta  rachankoweiro w sądzie Krajowym 
wyższym we Lwowie, Jena  BrennestnLla, nsys entcm 

’ rachankowvm w sadzie krajowym wyższym w Krako- 
wie.

łiad a  szkolna krajowa zamianowała nauczycielkami 
szkól 2-kiasowych: K. Holowkiewiczównę w Pącaruob, 
B  Buglową w Krzyżu, iii. Gełową w Bal'czacli Podróż­
nych, 10. jJ liann  iw w Swar**czowie, M. ilryhorcową w 
Myszynie, E. Jastrzębską w Wrrtblowicach, J . Swyszczu- 
ka  w Mik aliczynie; nauczycielami s:kól 1-klasowyoh: 
J . ńw iatka w SzarwarLu, J . Striłockic0o w Lubieniu 
m ałym, M. ICassarabę w Tarnawce, 3. Wt jdę w dobie* 
cinie, J .  Niedżwiockiego w ^arudeccku, J . koczerżuka 
w  Turzy W alej, J . Borkowskiego w ivarniow icaoh; prze­
niosła K. Brodowską z K ęt i’e Mościsk, B. W izimirskie- 
go z Kleparowa do Jasła, A. Niocia z Ciężkowic do Chełm­
ka M. Pileckiego ze Stróż do Ciężkowio, W. Czubatego 
i lf , Czubatowij z Oknian Jo Chmielisk, W . Mroczkow­
skiego z SufcLyna do P iętnie, M. Czaporowską z Mo­
szczenicy do Bratk~wic, J . S triłeckieg) z Lubienia do 
Kosowa, K- Gałkowską z Kosowca do 1 iubionia, W. Ha- 
czowska. z Cho-ośnioy do Czarnogrodo, J .  fakólskązBc- 
chowa do St. Sioła, IC. Klucznikównę z Opaoionki do 
Dzwonowej, A. Jankow ską z Niedźwiedzia do Kohiel- 
uika.

Z kalendarza. W e środę 22 października*. F ilipa b. i 
X ordali p. m m .; wo czwartek 23 października! Teo­
dora, Ignrc, i  Seweryna; w piątek 24 października! Ra* 
ta ła  Arch. i  Fortunata,

Wschód Błońca dnia 22 października o godz. 6 m. 14 ; 
zachód o —idzieis 4 min. 35; dtagoźć dnia godzin 10 
m, 21.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dn. f i  października 
term om etr doszedł od — 3*2 do + 15*0  Cels.; barometr 
powoli opadał.

D nia 22 października o godz. 7 rano stan  barometru 
743*9 mm., termometru +  6*3 C.; w ia tr północno-wscho­
dni.

Zakopane. (Tel. Związku turystyes-nego.)
Tem peratura powietrza o godz. 7 rano w cieniu 2° 

Cels. Wiatr południowy niebo jasne.
Prognoza: Pogoda.

Z uniwersytetu ludowego.
W e środę o godz. 7 Doc. dr W. Radecki: Meiody współ­

czesnej psychologii.
We czwartek o godz. 7 dr St. Zathoy: Klasycyzm a 

romantyzm.
W ykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­

ckiej 1. 1*.
fienertoar teatru miejskiego im, Słowackiego 

w Krakowie,
W e środę: „Książę Józef".
W e czw artek: „Tajem nica".
W  p ią tek : „Piękna żonka*.
.. sobotę: „Szkoła iem inistek*. _ . , .....

W  niedzielę po poi,: „N ia“ ; wieczór: „Szkoła femi­
nistek*. _ K

W poniedziałek: „W alka".
Repertoar teatru Turskiego. !

T a r n o b r z e g  22 b. m.: „W ojna z babami",
23 b. m. „Konkury Antka*.

M i e l e c  24 b. m .: „W ojna z babami*.
25 b, m : „Konkury A ntka*. *

AĄ

E ^ c m iiz a  I w o w s & a .
L w 6 . it,  22 października.

Budżet m. Lwowa. Komisja budżetowa rozpo­
częła obrady nad budżetom na r. 1914 . Zagaił je 
referent p. Lewicki, który przedstawił w ogólnym 
zarysie budżet, na r. 1914. VV odle przedłożenia ma­
gistratu budżet na rok 1914  zamykałby się w do­
chodach sumą 10 ,538 .000  K, w rozchodach zaś 
10,675.000 K, a zatem niedoborem około 136.000 K. 

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę: Sekret*.
We czwartek: „Verbum nobile* i  „Pajace*.

S a f i!  “, , y ł u e  o d z n a c z e n i e .  Na międzyna­
rodowej wystawie w Lipsku otrzymała krajowa Ar­

i i  kamieniołomy H. Kulka w Krakowie i  Opawie 
za jwe wyroby nagrodę państwową Królestwa Ba- 
skiego, jako naiwyższe odznaczenie, 8919

O d  16 p a ź d z i e r n i k a  
codziennie

K d A C E R T
dużej orkiestry saionowsi

pod kierownictwem 8715 1 3

Braci Wassermanów 
w Kawiarni „8ecesya“.
K O N C E R T Y  o d b y w a ł !  s i ę  b ę d ą  wieczo­
rem od godziny 8 i pól do 1 w nocy —  Poza iem: 
w t o r k i ,  c z w a r t k i ,  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  
l  ś w i ę t a  p o  p o l n d n i n  począwszy od g. 5.

t

B 4 i a ~  e k o n s m a t e z n y .
* Wiece rolniC70 w sprawie rolniczej organizacji 

handlu bydłem 1 trzodą chlewną, urządza komitet 
Tow. rolniczego krakowskiego: w Ł a p a n o w i e  
(powiat bocheński) w piątek dnia 31 października 
b. r. o godzinie 2 po południa; w O t w i n o w I e  
(pow. Dąbrowski) w niedzielę dnia 9 listopada b. r.
0 godzinie 2 po południu; w R a e p i o n n i k u  B i  
s k u p  i m (powiat gorlicki) w niedzielę dnia 23 
listopada b. r. o goaziule 1 po południu; w Ba* 
f i i c a r  h (powiat chrzanowski) w niedzielę dnia 30  
listopada b. r. o godzinie 2 po południu.

Na wszystkich tych zebrauiacb wygłosi odpowie­
dnie referaty instruktor assocyacyi rolniczych ko­
mitetu Tow. rolniczego, redaktor „Tygodnika roi 
niczego", p. Stanisław Jasiński.

* Kursa gospodarskie urządza komitet Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego w następu jących  
miejscowościach; w Andrycuowie (pow. wadowicki) 
kurs trzydniowy, odbędzie się w dniach 4, 5 1 6 
listopada b. r.; w Zaczerniu (now. rzeszowski) kurs 
czterodniowy w dniach 17, 18, 19 i 20  listopada 
b. r.; w Babicach (pow. chrzanowski) kurs trzy. 
uniowy w dniach 2, 3 i 4  grudnia b, r ; w Brze 
Bzczacn (pow bialski) Lars czterodniowy w dniach 
9, 10, 11 i 12 gtndnia b. r.

Przedmiotem wykładów będą Bprawy dotyczące 
hodowli, uprary roli, organizacyj rolniczych, go­
spodarstwa nabiałowego, weterynaryl 1 sądowni 
ctwa.
, * Towarzystwo Pomocy Przemysłowej w Kra­
kowie. Na ostatnlem posiedzeniu zarządu Towarzy 
siw a pomocy przemysłowej przyjęto sprawozdanie
1 zamknięcie rachunków wystawy kilimów. Wysta 
wa w  zupełności odpowiedziała, swemu zadaniu i 
mimo niesDrzyjających warunków ekonomicznych i 
atmosferycznych, cieszyła się liczną frekwencyą i 
osiągnęia znaczne obroty handlowe, tak, że znaczny 
koszt jej urządzenia pokrył się w zupełności. W y­

sia ł Towarzystwa wyraził dyrektorowi wystawy,
p. Krzaczyńskiemu, pełne uznanie i  podziękowanie. 
V dalszym ciągu uchwalono w myśl okólnika Ra-

y  szkolnej k ra jow ej u rząd z ić  w e w szystk ich  szko- 
łoch średn ich  odczyty  z obrazam i uw letinem l n a  
temat ekonomiczny, oraz  urządzić w roku przyszłym  
wystawę szkolną krajowych artykułów i urządzeń 
szkolnych, środków naukowych i t. p. Prace przy 
gotowawcze do urządzenia tej wystawy już rozpo 
częto.

* Krajowa wystawa kilim ów. Piszą nam ze 
Lwowa; We wtorek 14 b. m. odbyła się w krajo­
wym patronacie rękodzieł i drobnego przemysłu, 
pod przewodnictwem dyrektora dr. Schoennetta kon- 
fereneya w sprawie zamierzoni j krajowej wystawy 
dawnych i współczesnych kilimów. W konferencyi 
brali udział delegaci krajowego patronatu rękodzieł 
i drobnego przemysłu., krajowego Związku przemy­
słowego, Instytutu technologicznego, miejskiego Mu. 
zeum przomysłowego, L igi pomocy przemysłowej, 
Towarzystwa sztuki stosowanej „Zespół", Towarzy­
stwa Pracy kobiet, oraz radca dworu Barwiński. 
Do komitetu nchwaiono zaprosić Muzeum przemy 
słowe, warsztaty krakowskie i Towarzystwo sztuki 
stosowanej w Krakowie. Na podstawie wygłoszo­
nych referatów, oraz zgłoszonych wniosków, wy. 
brano  ̂komisję artystyczną oraz prasową. Komisye 
te zajmą się zaaranżowaniem działu nowoczesnego 
I retrospektywnego, względnie częścią publicysty­
czną i  ułożeniem katalogu wystawowego. W  czasie 
trwania, wystawy odbędzie się szereg odczytów dla 
szerszej publiczności, oraz dwutygodniowa sprzedaż 
zabawek krajowych. Niemniej przeprowadzi pa.ro 
nat dalszy ciąg urządzonej w Krakowie w llpcu 
b. r. ankiety kilimiarskiej, połączonej z zawodowy­
mi wykładami i demonstracyaml dla wytwórców kl 
limów. Na wystawie, któ^a. bardzo dobrze się zapo­
wiada, będą również wystawione projekty kilimów, 
nadesłano na konkurs miejskiego Muzeum przemy­
słowego. Wreszcie uchwalono powierzyć wykonanie 
afisza p. Maryanowl Olszewskiemu, według przed, 
łożonego przezeń projektu.

Reny ziemiopłodów i ważniejszyoh artykułów żywności 
KraLów, 21 października.

Płacone za 100 k ilogr.: Pszenica b iała (waga g a tu n ­
kowa 77/801 od 22*50 do 23*— ; żyto .rajowo (waga 
gafunkowa 71/ 74) od 15*60 do 19*70; żyto węgierskie 
, d —•— do — ; jęozmieu browarny o d —*— do —' — ; 
jęczmień na  krupy od 11*20 do 16*20; jęczmień na  pa­
szę od • —  do — — ; owies do siewu (z opłatą a k cy ­
zową) od — do — ; owies n a  paszę od 16*30 do 
17*8 0 ; proso od — do — ; kukurudra od 19 20 do 
*!0*70; ta ta rk a  od 19*80 do 80*40; groch 24*50 do 34*— ; 
fasola 0<1 24*50 Eto 61*— ; soczewica od 46*— do 50*— • 
*yka od — do — si -uo zwyczajne od 8 80 do’ 

■0*— ; koniczyna pastewna od 8-3;. do 10*—; borna od 
5*— do 5*60; rzepak „.mowy 23*50 do 30*— ; kmi lek 
krajowy od 66*— do 70*— ; kminek holendersLi od 78—
80*— ; koniczyna nasie-nn ozerwona od O— — < o o  _
koniczyna nasienna biała od, —o-*»- do —o*— ; tym otka 
nasienna —*— do ■■*■; e3parsefcta o—•*— do 
ziemniaki od 4*— d o 4*40j ja j t  - - k o p ę  6*20 do 5*60;

i Jo za 1 kilogram 2*30 do 3*30; er ra  l  kilogram  
0*o0 do —*70; mleko zbierane za 1 Utr -**03 do —••10; 
mleko niezblcrane od —*20 do —*24.

Z miejskiej centralne] targowicy na bydło w Krakowie, 
h —i , 21 października. . .

Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła rogatego 307, cie­
lą t 333, owiec i kó; 32 nierogacizny 622; razem 1194 
zwierząt. — Fłacono za jeden cetnar metryozny żywej 
wagi: buhaje z paszy od — **—* do —*—*, buhaje ohade 
— do — ; woły od 53*— d< 30*— ; krowy 65*— do 85; 
jałowi IL 54*— do V4— ; cielęta o 3*— dc 76*— ; niero- 
gaciznę toczną Ó—■— dc O—*— ; bitej w agi: nierogaoi- 
znę 160*— ao i 74— ; węgierską po o -  •. Z zakupio­
nych na  oko płacono za sztukę: bnhaje od -O*— do 
0 -* — ; woły z paszy od 164*— do 840*—; krowy od 
250*— Jo 40U*— ; jałówki „d 120*— do 260*—; cielęta 
od 30**— do 7o*— ; owoe l kozy od 20*— do 38*—.

Ze opędzonych na  ta rg  '„wijrząt sprzedano: na  miejsce* 
wą konsumo}; 989 sztuk, na  konP"n’oyę innych ;min 
^ raj u 216; cie ląt i  św iń — ; na eksport zu granicę 
s ra ją  ovdła io<?atego 843, n a  eksport za granicę kraju  
aioio.-racizny 65.

'Ceny powyższa obliczono boc opłaty akcyzowej.
Z poprzedniego targu  niesprzedaaych i  15 sztuk, ebe 

onie zostało niesprzedanycn bu sztnU bydfa.

Stwierdzono, że w ostatnich dwóch latach 
w y w i e z i o n o  z A c s t r y i  117.000 popiso­
wych. Z liczby tej przypada na rok ostatni 
80.000 ludzi z których samo towarzystwo „Ca- 
nadian-Pacitic* przewiozło 30.000.*

W  czasie rewizyi w zamkniętych biurach po­
dróży p o ’ i c y a  s k o n f i s k o w a ł a  mn ó s t wo  
f a j e k  i c h u s t e k  z r y s u n k a m i ,  p r z e d ­
s t a w  i d j ą c e m i  i d e a l n e  s t o s u n k i  w 
k r a j a c h  z a m o r s k i c h .  Fajki te i chustki 
lozdawano miedzy ludność chłopską w Galicyi. 
Ogółem aresztowano dotąd przeszło 500 osób, 
skompromitowanych sprawą emigracyjną.

Władzo prowadzą śledztwo na wielką skaię 
r.ietylko w Austryl, ale także na Węgrzech. 
.1/ Budapeszcie aresztowane całe kensoreyum, 
które zajmowało się werbowaniem emigrantów 
dla towarzystw niekoncesyonowanych. Kiędzy 
aresztowanymi znajduje się żołnierz Izydor 
K l e i n ,  który werbował dezerterów dla ojca 
swęgS igenta emigracyjnego.

Władze węgierskie aresztowały też mnóstwo 
osób z prowincyi.

Nr. 488.

I  r a d y ;  i f e i .
(Telegr. „N. Reformy8 z dnia 22 października).

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia
Izby posłów kierownik ministei stw skaibu 
bar Engel przedłożył b u d ż e t  p r z e j ś c i o w y  
n a r .  3x4 (Zob. str. 1* Pra- RC(J) 1 zabrał 
głos celem wygłoszenia ,,eTposć“.

Solo półstałe wobeo ustawy emi­
gracyjno],

Wiedeń. Projekt u s t a w y  e m i g r a c y j n e j  
spotyka się w kołach poselskich polskich, kcóre 
miały sposobność zapoznania się z nim, ź b a r- 
d z o  o s t r ą  k r y t y k ą .  Mimo to Koło polskie 
jest za n a t y c h m i a s t o w e m  odesłaniem tego 
projektu do komisyi, bez pierwszego czytania, 
aby ustawę tę można było jak najszybciej za­
łatwić, oczywiście z bardzo ważnemi popraw­
kami.

Co się tyczy zapowiedzianych wniosków o o- 
twarcie dyskusyi w spiawii czeskiej i w spra­
wie emigracyjnej, Koło polskie głosować będzie 
w obu wjpadkach z a  o t w a r c i e m  d y s k u -  
s y i.

Wiedeń. Jutro pc południa odbędzie się ple­
narne posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

O&racseaie rolsowzń czes&l4h>
Praga. Podług doniesień dzienników czeskich, 

rokowań a ugodowe czesko - niemieckie, które 
miały się odbywać w Wiedniu, zostały, ze wzglę­
du na sytuacyę parlamentarną, na krótki czas 
o d r o c z o n e ,

Przectrr Kramarzowi.
Praga. Dzienniki radykalne czeskie ostro ata­

kują posła K r a m a r z a ,  za to, że odmówił 
swego podpisu na interpelację, sFero.yaną 
przeciw komisyi administracyjnej w Czechach.

O  p r a g m t y & ę  s i u i U o w ą .
Wiedeń. Kierownik ministerstwa skarbu, E n ­

gel, zapewnił deputacyę urzędników, że rząd, 
o t r z y m a w s z y  od p a r l a m e n t u  f u n d  fi­
s z e , wprowadzi pragmatykę służbową z dzia­
łaniem wstecz od września

Miro i-r K S s i
(Teiegramy ,.‘'owej Reformy8 z22października)

.Yiedeń. Oprócz biur towarzystwa „Cnnadian- 
Pacific8, biur towarzystwa „Universal8 i „Im­
perator8 zamknięto tu wczoraj j e s z c z e  o d n o  
b i u r  o, którego właścicielem był oficer Franci­
szek K a g e r .  Oficer ten ud kilka dm z n i k ł  
z W i o d n i a *  Tak samo kierownik tego biura 
S c h i n d l e r  znikł od kilku dai. Żona Schin­
dlera oświadcza, że wie, gdzie mąż się znajdu­
je, nie zdradzi jodnak tej tajemnicy.

Proces kijśwski.
(Telegramy „Nowej Rformy* z 22 października)*

Kijów. Świadek adwokat M ar g o l  i n po­
twierdza zeznania Brazula, którego znał jako 
człowieka bez zarzutu. Margolin wio, że wie­
deńska „Neue Freie Presse“ zamówiła telegra­
ficznie u Brazula artykuły w sprawie Jaszczyń­
skiego, mógł więc i z honoraryów w tej gaze­
cie „ak również innych pism stołecznych czer­
pać fundusz na koszta swego prywatnego do 
chodzenia.

Zeznaje następnie, że Wiera Czebierjak za­
pytana, dlaczego zadano Juszczynskiemu tyle 
ran, wyjaśniła, iż Prichodźko był obznajomiony 
z medycy tą. Ne. zapytanie obrońcy Makłakowa, 
czy świadkowi jest wiadomem, że pewne osoby 
ofiarowały pieniądze za wykrycie zbrodniarzy 
oświadczył Margolin, że niejaki Kuliszer powie­
dział, że prokurator wyznaczył 3000 rb. Oświad- 
C" nie Brazula o tyle przyniosło pożytek, że 
Mifle, dowiedziawszy się o niem rozjaśnił nieco 
dotąu starannie maskowaną zbrodniczą działal­
ność Czebierjakowej.

Skonfrontowano następnie Czebierjakową i 
Margolina. Wiera Czebierjakowa potwierdza, że 
obiecano jej 40.000 rubli, paszport zagraniczny 
i  najlaps&j ch obrońców. Prokurator zapytuje 
świadka, czy zna Margolina Czebierjakowa od- 
pbwiada^ że w pan w Charkowie m ia ł wygląd 
solidniejszy i poważmejszy. Margolin oświadcza 
kategoryczuie, że o pieniądzach nie było mowy 
ponieważ Czebierjakowa podała, że przybył: 
tylke po to, aby się zemścić. Powtarza on oświad­
czenie Bi ula, że w drodze powrotnej do Ki­
jowa, widział u Czebierjakowej sinek potasu, 
który, ja *. mowna, zabrała na wypadek, gdyby 
ją miano wystawie na katusze. Czebierjakowa 
oświadcza, że nie Dył to sinek potasu, lecz fla- 
szeczka z pudrem glicerynowym. Braml wyrzu­
cił nawet flaszeczkę oknem, aby nie stwierdzono 
z jakiego miasta pochodzi.

S e n s a c y j f ie  z e z a a sH o  n a s z e ls i i f ta  p o -  
1 'o y i ś l e d c z e ] .

Kijów. Stanowcze zezuania F r a s o w s k i e  
go, byłego naczelnika policyi śledcze] w Kijo 
wie, w y w o ł a ł y  o g r o m n ą  s e n s a c j ę .  —  
Zeznania te są naogół korzystne dla Bej- 
•isa. Krasowski udowadniał na podstawie fak- 
fów. że morderstwa na Jaszczyńskim dokonała 
b a n d a  z ł o d z i e i  z W i e r ą  C z e b i e r i a k o -  
w ą  na  c z e l e ,  która zeznaje obecnie jako św.a- 
dek przeciw Bejlisowi. Juszczyńskim posługi­
wała się ta banda p r z y  o k r a d z e n i u  so-  
t o r u  s o f i j s k i e g o  w K i j o w i e .  Po tym 
-auunku bandyci z a m o r d o w a 1 i J u s z c z y ń -
fwiad Fa" cbc^c Pozbyć się niewygodnego sobie

Badanie Krasowskiego trwało cah* dzień wczo­
rajszy. Z e z n a n i a  j e  g 0 v y w o ył a ł v  sT łn e  
w r a ż e n i e .  Prokurator był zeztfanianii Kra  ̂
SOWSkiegO wprost s k o n s t e r n o w a n y !  r-,nciał 
świadka zbić z tropu. Krasowski jednak z nie­
zwykłą logiką i jasnością zbija wszystkie ar- 
^uraenta, przytaczane przaz pioknrafora.

Kiiów. Świadek K r a s o w s k i  podaje, że 
w maju r. 19 1 otrzymał od prokuratora pole­
cenie czynienia dochodzeń w  aferze Juszczi ń- 
akiego jednakże Ludności ze strony poltcyJ 
utruamały mu prac£ Doniósł on o tern proku- 
ratoroy i i sędzieir śledczemu. Na pozór jego 
protest doprowadził dci cela, gdyż szef tajnej 
policyi hlmzcsuL został wezwany, aby wstrzy­
ma’ swo.e doebodzemai Pierwsze rezultaty do­
chodzeń do.-arczyły dowodu, ze morderstwo do- 
konanem zost Jo .p tf-  b »  3e złodziei. Sku kiem 
opowit . ania o złem traktowaniu Juszczyuskmgo 
prz z rodzinę Pricnodzki, został Łukasz Pacho lź- 
ko aresztowany. Zdaje się, -e by tym nie zna- 
jomym, którego żołnierz policyjny widział w po­
bliżu jaskini. Jednakże wszystkie momenty po- 
dejrzenia przeciw Prichodźee znikły, kiedy wyło-
niły się nowe momenta przeira lającb przeciw 
Czebierjakowej. Wiera Czebierja starała się 
zawsze skierować śledztwo w dwócb kierunaacb, 
a mianowicie moidu rodzianogo lub mordu ry­
tualnego. Pierwsze zeznania sw. dka * jachow- 
sk'ego przeciw Bejlisowi n aża śwoftdek jbko 
akt zemsty, ponieważ Szic )W . 1 był za kra­
dzież w fabryce ścigany sądownie. _

Kijów. Dalsze zeznania Kras ws lego przy­
niósł, niemniej sensacyjne szczegóły, dotyczące 
śledztwa sąuowbgo, ro z m y ś ln ie  skierowanego na 
fałszywe tory. , .

Z e z n a n i a  t e  obc i El *a d Ą w’ w y s o k i m
s t o p n i u  C z e b i e r j a k o w ą .

W ^ ia z d  S a b le r a .
Petersburg. Nadprokurator syi i  S a b l e r ,  

wyjeżdża do Kijowa, aby być lecnym pri-y 
ekspertyzie popów prawosławnych w procesie 
Bej lisa.

(Teiegr. „N. Reformy"

Wczoraj przed południem w rozmaitych pun- 
Ktach miasta grupy ludzi usiłowały z a t a -  
k o w a ć  k o s z a r y  p o l i c y i  i żs  n d a r me -  
ryi .  Wiele osób aresztowano, wiele zdołało n 
ctec._ W  j ownem miejscu zgromadziło się kilka- 
naście_ osób, które, jak przypuszczają, chciały 
uwolnić tvięźniów z więzienia cywilnego. T e  
w s z y s t k i e  o s o b y  a r e s z t o w a n o .  ° 

Lizbona. Agitatorzy próbowali przerwać w 
kilku pnnkiaca blisko Lizbony połączenia tele­
graficzne i kolejowe, ale natychmiast je przy­
wrócono.

W m i e ś c i e  u w i ę z i o n o  p r z e s z ł o  s t o  
o s ó b .  Panuje spokój. Gubernator Porto wydał 
odezwę do ludności, zawiadamiającą, że usiło­
wania buntu w Lizbonie Latycbmias: słumiono 
i w całej Portugalii porządek publiczny jest 
zapewniony.

Lizbona. Komunikat urzędowy ogłasza?
Mimo dawno czynionych przygotowań, próba 

bum a monarchistów zupełnie się nie udała. 
Rząd zna wszystkie szczegóły spisku i nkarze 
przy\,ódców ruchu.

Lizbona. „Patiia8 donosi, że ruchem kierował 
k o n i t e t  w o j s k o w y  i c y w i l n y .  Bunt za­
cz ąs się miał od z a m o r d o w a n i a  m i n i ­
s t r ó w  i u r z ę d n i k ó w ,  poczem miała się 
rozpocząć akcya wojskowa w trzech kolumnach. 
Rucha\ miała wy mchnąć równocześnie w 
czterech miastach. W Porto i całej północnej 
części kraju, gdzif władze uwięziły wielu mo­
narchistów i skonfiskowały w i e l e  b r o n i  —  
panuje spokój.

Efcbi w arm ii.
Vigo. Donoszą, że połączenie między L i z b o ­

ną a P o r t o  jest przerw ane.Pułk a r t y l e -  
r y i  nr  5 z b u n t o w a ł  s i ę .

Lizbona. Niektóre z aresztowanych osób zaj 
mują wybitne stanowiska, t a k ż e  g a r s t k a  
o f i c e r ó w  p r z y ł ą c z y ł a  się d o r n e b u .  
Kilku z nich uwięziono, inni popełnili samo­
bójstwo.

Wymarzonym
przetworem tranowym
jest i pozostanie od 40 lat zaszczytnie 

znana

tranowa emutsya Scotta.
Znaińujący się w n:ej najlepszy tian przy 

przerabianiu go sposobem Scotta rozpada 
się na małe_ krople i przQz to staje się na­
wet cTa osłabionego ustroju łatwym do stra- 
v ienia, tak, że każda poszczególna cząstka 
tego posilnego środka ulega zupełnemu stra­

wieniu. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
i to, że emnlsya Scotta ma słodki 
smak śmietany, to łatwo pojąć, dla­
czego mali i dorośli przetwór ten 
zażywają chętnie.

Ale musi to być prawdziwa emul­
sja  Scotta.

Cols oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Dostać 
można w każdej aptece. Po przesłaniu 50 h. 
markami do firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  Tow. 
z o. p., Wiedeń, VII. i przy powołanie się na 
ten dziennia następuje przez jednę z aptek* 
jednorazowa przesyłka na próbę. 7300 1 ?

t S

K

B ,  G a b r y e i s k a ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
K p a k ó i a i .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotóyi kę lub n» spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty nżywane od 
ten najniższych. Wystawo obrazów. Wstęp wolny.

M eloń i tftffla n
piiifloinsM M U  aelarm?"

z 22 października.
Plo?nrssy p rd e s o r  w A3iademU 

górniczej.
Wiedeń. Jak się dowiaduję z kół poselskich, 

poseł Z a r a ń s k i  zamianowany został profeso­
rem Akademii górniczej w Krakowie z tytułem 

charakterem raacy dworu. Akademia ma 
wejść w życie z rokiem szkolnym 19 1 4  na roli 
1915.

Tymczasem powierzono radcy dworu Zarań­
skiemu, jako iuicyatorowi zakładu, w s p ó ł u ­
d z i a ł  w o r g a n i z a c y i  n o w e j  i n s t y t u -  
cy  i.

łfsiaf^*: miast,
Wiedeń i rzybyła t . deputącya, złożona z bur­

mistrzów: Maissa, Maryewskiego » Niraiiina, 
aby w myśl wiecu związku 30 miast domagać 
się wdrożenia a k c y i  z a p o m o g o w e j  d l a  
mi a s t .  Deputacya uda sie do prezesa Koła pol­
skiego dra L e a, do prezydenta ministrów hr. 
S t u o r g k h a, do ministra dla Galicyi D ł n 
g o s z a  i kierownika ministerstwa skarbu 
bar. Engla.

Panam ? n ę g le f j ta .
Budapeszt Opozycya postanowiła w z i ą ć 

u d z i a ł  w s o b o t n i e m  p o s i e d z e n i u  Sej- 
mu w ę g i e r s k i e g o ,  celem omówienia spra­
wy koncesyi na kasyno gry na wyspie św. 
Małgorzaty,

Anzirya I W iseł/;.
Rzym. DriennikJ tutejsze twierdzą, że A u- 

at r j i t ,  i W ł o c h y  pizyrzekły Serbii postarać 
o.ę, aby notablowie ilDańscy zagwarantowali 
u r z y  m a n i e  p o k o j u  n a  g r a n i c y  s e r b ­
s k i e j .

Serdeczności n ie r^ ec J t * r js .7 ]sKie,
Berlin. Wczoraj po południu odbyła się kon- 

ereneya między kanclerzem państwa Betmau- 
nem Holi w egiem a rosyjskim ministrem Sazo- 
nowem. Rozmowa, która dotyczyła kwestyj bie­
żących, mirła charakter bardzo serdeczny.

W alka z toatoiil_aiAi.
Mińsk. Przeciw ks. Suchwarkowi wdrożono 

dochodzenie sądowe z powodu „nawracania pra­
wosławnych na katolicyzm8*

b r« d y tó v  na p sUcy^atdw.
Płock. W D o b r z y n i u  nad Wisłą, dwaj ban­

dyci napadli na kilku policjantów i żanaar- 
mów. Jeden żaudarm został ciężko zraniony, 
d w a j  p r z e c h o d n i e  z g i n ę l i .  Bandyci 
schronili się następnie w jednym z pobliskich 
domów, gdzie ich doiąd polieya oblęga. Do Do 
brzynia z; “chały Władze gulernialne.

Iłslacsica stM tflulsrsjr.
Warszawa Wczoraj wieczór w Tworkach, 

pod Prószkowem, trzech skazańców, wjłamaw- 
azy kraty w oknie celi, u c i e k l i .  Z pośród 
zbiegłych, jeden jest skazany na śmierć za za­
bójstwo majstra fabrycznego. Dwaj inni, to po­
spolici bandyci.

Demobl!Uacya.
Konsianiyuoooi Demobilizacya odbywa się 

z dość wielkim pośpiechem. Zapewniają, że 
przeszło 100.000 żołnierzy zostało już r o z ­
b r o j o n y c h .  Turcya zamierza obecnie utrzy­
mać pod bronią tylko 150 000 wojska.

Faya prawdziwe 
sodeńskie mineralne pastylki

wyrabia się ze źródeł leczniczych III. i XVIII. 
gminy miejsca kąpielowego śoden nad Ta uno­

sem i znakomicie zastosować się dały

cd wieków przy kaszlu, chrypce 
i przy katarze oskrzeli. »

Naśladownictwa należy odrzucić. Cena pudełka 
1 K  25 h. 4 8 4  2 2

( I t r  Wszędzie do nabycia. j

iungsram
żarówksz^bknem

Ł i ą g n io n e m .

Oszczędza 75 proc, 
prądu. -

7661 O 8*

Wsiech nauk lekarskich \
H r  S t a Ł i i s k w Ł a p m s ! d r
b. asysteD t kliniki wern, U. J. w Krakowie, kie 
równik oddziała w‘,wn. Bzpitala Wilhelminy w W ie­
dnia, ordynuje w chorobach wewnętrznych od 
1 listopada ulica Floryańska L. 31, L piętro.

8520 7 10

k ł a d  d e a t y s t y c z n y

©SĄ T A B 0 R A
S u e i r s k a  7 ,  I .  p .

Ordynacya od 9 — 12 i o& 2 — 5. Dia ubogich 
poraaa bt.epłatnie. — Dia sfuźhy uwzględnienia 

8735 6 14

Sperling
kompletne urządzenia meblowe 
I dekoracye wnętrz - obecnie

Kraków, Sławkowska 12
vls ń vis G and hotelu. 8337

Inarya zKaufmanów 
i Maurycy

Wasserbergerowle
zawiadamiają o ślubie swym, zawartym dnia 3.4 

października b. r. w  Warszrwie,
W IE D E Ń , w  p aźd zie in ;!:u 1913.

z dnia 22 października)

Lizbona. Dziennik „El Mundo8 donosi, że 
wczoraj rano miał wybuchnąć n o w y  s p i s e k  
m o n a r c h i c z n y ,  ale na nocach pojawiły się 
tylko małe gromadki monarchistów, które pierz­
chły, gdy nadeszła polieya.

Paryż. Agencja Huyasa donosi z L i z b o n y ;

Artykuły w tym  działo u le puchodzą od
r e d a k c j i) ,

W  AR HO i»k zwykle (|
y*»! 5 U U  ^  z iz u e  TSSJ "*

Di* Kaliksi Włyński
(nrzez lato lekarz zakładowy w Szczcwnicy).

Sarsa fale jraŁOue.
wibóbń, 22 października. (Gieida poludniona).
Marki 117*88. H oUta majowa 80 40 R enta krronor*a 

węgierska 80 80 A kcje au°tr. zakh kred. 624*50. Akoye 
węg, saM. kreu. b 8  —. i_rcye Auglobanku 338‘60J 
Asoye Unionbanka 6*i9*—. Akoye BankTerelna 514*50, 
Akoye Lsndlorbanku 617-—. Akoye kolei paustwowyoh 
692 25. L onbaray 113*25. Akoye fabryai broni 1008 
Akoye tytoniowe 352*50. Al piny 846*50. R i—- naranyi. 
fc84*—. Akoye praskiego Tow. żeiaanego 294 0. Lo»y 
tureckie 231*—, Ruble 254*50. Skoda 8 .2  - a-,, proo. 
Li 8ty eaotawiiO Bi-nan gmiio. dla Handlu I p'*em

t Usposobienie silno.
r r|in paźjiie ru ika . 'G letd ł poranna;.
Akoye k red y tw e  193 50. Tow. dyskontowe 189*—,
Uśpi iuoienie: dość silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 2*2 października.
4-prouentovi a renta rosyjska 92 70 ruo ,; nremiówk 

.1 8 3 ?  rok* 487 — rb.*, premiówka z 1386 roku 83 rb .; 
4‘1,-proc. oblipaoyŁ m Warszawy 8 4 '—; 5-proo. poźy 
czkb rosyjska 1 eml***'1 96*— rb .; 5-proo. po*fo*k“ III 
pmisyi 310*50; sslaobeokie 311*— , 4 ‘(»-proo. listy *iom- 
ca ij 81*60 rb ; 4-proo. lls tj z iem ska 8 s4 0  rb.; 4»/« proo, 
listy sast. Tow. Kred. Polskiego 86 25 rb .; 6-pr^oent' 
listy mir sta  Warszawy 9 0 — rb .; 4 ‘(„-proc9ntowr listy 
m iasta Warsz&wy 84*— rb .; 6-prosi u.tof e listy łód.kia 
86*05 rub.; 4‘/,-pro. listy lóiakle 8610 rb ., aaoye Ban­
ku bandU m. Łodai 415 — rb.; akoye Bank Handlowe­
go warszawskiego .0 4 —  rb .; akOfeWarszawskiego.Ban- 
ku handloweg > W  emlsyi 482—  rb.; Bank dyskonto-, 
wy w ars.aw  (ki Cukrownie 297 6v ^ąb lL

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 paźdsiernlka. a J g  ahiiow y, *
Pszenica na paźdabrnik ——  do — pszenica u* 

kwieciei n  18 do 11*37; iy to  na październik 0—  do 
0— . żyto na kwiecień 8*37 do 8 88 ; owiej n» pa­
ździernik od 7-33 do 7*84; owies na  kwiecień dc 
;-6*-; kokarad* . n_ maj 6*20 do 6 31. ;

0,'erty: mierne, Okęć k a p n e ; mierna. Usposobienie i, 
silne; piękna,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:^

L u lk i b o  e te re llzo w an i}

Papier ten wyrabia się z najdalikatniejazych włókien 
roślinnych, bez domieszek barwnikowych, wyłącznie w fa' 
bryKach „Sociśfe Ab 4ie‘- w Paryżu. Papier ten pali się 
tekko l równo i nie wywołuje źatlnepu dranania h gardle. b ib u łk i do o as io ro só w  i  tn tk i  % w atą. „ F e r r j l  św . aerz&ęo '.
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N i - * 8 8 , N O W A  a  K  O K  AT A Środa 22  Października 19 l o .

M M  BE P I M T
polPca s^Aj asortowany

i  K im  F U T E R
g o lo w y c h  i n a  s z t u k i ,  c z ę ś c i o w  i h u r to w n ie  

k o łn ie r z y , z a i  ęk ar-R ów  i c z a p e k  fu trza n y ch .

,  6**ą
Przyjmuje także w szelkie obstalunki i re- 
peraeye, wykonuje takowe w edług sy ­
stemu amer. i franc, po bardzo tanich 

cenach. 6628 ic> o

Pracownia wyrobów kuśnierskich obok składu.

G .  S P R U N G
w  K r a K o i l s

#  w i l c a  C i r o d s k a  i .  3Q. £*

|

l i a ^ e l u s z e  a a m s k i e
modele stiojne i ekremne, w wielkim wyborze. 
Kapelusze iaiobne gotowe Pracownia wszelkich 
w zrkres moduiars*wa 'wchodzących robót. — 
Jadwiga Pollerowa. Kraków. Grodzka ", I p., 
dom p. Sobolewskiego. 7708 10 20

NiezMny środek dla Panów!

„ P o l a * 4
jest jedynym środkiem do usunięcia łu­

pieżu i do konserwowania włosów.
Do nabycia wyłącznie 8774 2 10

w Zakładzie fryzyerskim

< J .  ] £ Y  a ,  1l  R  t *  r - Ł
U ra fcd w , b k g a  4.

Mycie głowy płynem „PoIa“ Nr 1, oraz 
Nr 2 uskutecznia na miejsen za 60 hal.

AftSONA
udzielaią lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A m g l t M  z wyższ. wyksztaŁ

N i e m i e c  z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9. 7001 22 o

H n ^ o  i n  > a

Ktrtata z  wieżą
w szędzie 
w kraju 

do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 7965 7 o

B E a g f s l e s *
młody, przyjmie posadę lub zastępstwo 
Ogłoszenia: Apteka J. Pankiewicza, 

Podgórze. 8763 3 3

Nięmk&i
poszukuje miejsca do je d n e g o  łu b  dw oj- 
gd dzieci, iako wychowawczyni i dla 
wyuczenia języka niemieckiego. Wyka­
zać się może świadectwami chlubnemi 
z tych zajęć w kilku rodzinach 1 w za­
kładzie wychowawczym przy klasztorze 
żeńskim. Na życzenie, przesłane do Ad- 
minis racyi „Nowej Reformy" pod adre­
sem „Nc'om k a“, może się każdego cza­
su zgłosić dla rozmówienia się.

83-12 10 10

B l ló d  p a t o k a
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­
ła za zaliczką opłatnie, w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron Ks. W ł. Mikitka, proboszcz w Kup- 
c7yńcach, p. l)envsów. 8166 10 0

Wyborna
r e s z tk i  m a * ejy i, tylko dla prywa­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
taka, Berna (Mor.), Rathausg. 14. — 
Próbki do obejrzenia. 8100 2-2 30

Staro sztuczne zęby
kapuje M. Brsnner, al Mikołajska 8, I metru, 
Telefon 3028/VI. . 78^0 10 ió

jEmia-isa lokale.
Salon Mćfi

FraneJsęldSacSsc?
obecnie u l. Stra^Oiifa 2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej), poleca modele ory­
ginalne paryskie po najtańszych cenach.

8509 8 8

E XIV 5603 12. 
i7

8846 2 3

p  i f i i i .
Na wniosek Firmy E. Gieldzińki, ja­

ko strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia  !i jy u a m a  1913 o  g o d z . 11 
p rze d  p a łu d n śem  w tut. Sądzie, ul. 
sw. Jana z2, biuro Nr 50, licytacja 
realności Iwh. 428 ks. gr. gm. Zakrzó- 
wek-Kapelanka.

Realność tę stanowi folwark Kape- 
lanka obszaru 89 morgów', 1583 s. kw. 
z piecem kręgowym do wypalania ce­
gieł, 17 szop drewnianych, dom muro­
wany parterowy, domek murowany dla 
stróża, dwie stodoły, dom murowany par­
terowy mieszkalny, oficyna drewniana, 
stajnia na krowy, szopa murowana, ku­
źnia murowana, dom czeladny muro­
wany.

Wartość szacunkowa 709.255 K, Naj­
niższa oferta 472.836 K 66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
C. k . Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIV

braków, dnia 6 października 1913.

Poszukuje się 8416 5 5

R A C H M I S T R Z A
Polaka, katolika, do większego przedsiębiorstwa przemysłowego w Krakowie, 
obznajomionego ze samodzielnem prowadzeniem ksiąg i zamykaniem bilansówem 
rachunków, władającego także jeżykiem niemieckim, któryby się podjął cało­
dziennego zajęcia. — Zg'oszenia z odpisami świadectw, wykazujących dmższą 
pracę i doświadczenie zawodowe, oraz z podaniem warunków, należy nadesłać 
pized 1 listopada 1913 r. do Administracyi ,,N. Reformy" pod „ R a c h m is tr z " .

od ro k u  1 90 i c ie s zy  sie pow szechnem  !
uznaniem  w  u tyc iu  do f

p a r k i e t ó w  
f l i n o l e u r a

wykonanie łatwe nawet dla dziad
wystarczy zepuścic 2 razy w roku.Szczotka i wióry żelazne zbędne 

Podtoga zostaje jasna i da się zmywać Wszędzie do nabycie.
’/ flaszkć ^5— YzFlaszki K170. Jedyny wvł,wórca'. 

IlM&Ska fefohy!fea fabryki dla niemieL.Oólp̂ lerenz.theinBitiiSaliSfiiffi)
Broszura Nr 53 o „Fachowem postępowaniu z podłogą i linoleum" zadarmo, opłacona.

W .  B R O M O W I C Z
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA L. 1

P O L E C A  S W O J Ą  

P R A C O W W F Ę  7967 10 10
S U K I E N  I K O S T Y U -  

M@W D A I Ś M m  W Y K O Ń ­
C Z E N IE  S T A R A N N E . M A T E R Y A Ł Y  

NA S K Ł A D M E  W E  W IE L K IM  W Y B O R Z E . 
G O T C W E  O K R Y C IA , & O ST Y U M Y , B L U Z Y , H A L K I.

H e r b a t a  z  B r o d ó w

B e r n a ta  z  B rc d fiw  a a

Od daulsa dra? i swej doirail i zipasfi dzik; pn»lzjw
Eerbatę rosyjską

I  abiois majowego, poleca h a n d e l  84 1(U

W . A D A M O W I C Z A
w  E r e d a c h  na p C jjian łozn  roiyj^kieai

1 łfint „Familijnej'* bardzo dobici ................................ R  !l*80
i um t , Melango da MaskoiT* w uryg. o tak., najlepszej 5*— 
1 funt „l.npertal4* cesarskiej, w oryginaluem  opakowania 7 — 
1 font „Okruchów,, z najlepszych herbat 4 wiato eh 2'10 
Kawa L /io n , gruboziar.lista, fnneo  5 kg. . 13 i a  2 0 '— 
Bulion vołvńsk), hygieuiczny, z dziczyzny 1 kilo . K 6’10 
Grzybki litewskie, b. ładne, 1 k g , ................................ K  9‘—

B I U R A  T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J H E G C
dla wyrubów sukienniczych

„  K  A M S Z A W & "
przeniesione zostały z dniem 1 października 1913 do lokalu przy ulicy Koper­
nika 1, 18 we Lwowie, gdzie należy przesyłać wszelkie listowne zapytania

i zamówienia.

FABRYKA W RAKSZAWIE WYRABIA:
Sukna grube i cieple, czysto wełniane, w różnych barwach na bundy podróżne, 
kurtki myśli wsi ja, na buty do polowania, nieprzemakalne, sukno powozowe 
i bilardowe, średniej grubości na ubiania myśliwskie i sportowe, t. zw locleny, 
sukna na mundury sokole, na stroje uroczyste, polowe i skautowe, k o rty  cze­
sankowe, t. zw. kamgai ny, i szewioty na ubrania. Sukna uniformowe dla policyi 
m;ejskiej i straży pożarnych, na mundurki dla uczniów szkół średnich i t. d. 
K oce czysto wełniane w różnych wzorach i barwach dla Szpitali, Zakładów 
kąpielowych i wychowawczych, koce i a konie, wózki i do i akrycis. łóżek

PRZĘDZĘ KILIMOWĄ W ROŻNI CH KOLORACH.

Sprzedaż sukien i koiów hurtowna; z drobnemi zamówieniami należy zgłaszać 
się do P. T. kupców i krawców i żądać wyrobów fabiyki rakszawsltiej

8172 6 8 D yrekcja.*

STAW MILLER w Ziltau (Saksonia.) 2 cyl. 9HP,4cyl.12 HP. Dwu I czteroosobowy.
Szofer zupełnie zbędny. Idealne .sprężyno­
wanie naw et na najgorszych drogach. Szyb­
kość do 75 km. na godzinę. Automatyczne 
oliwienie, bieg w stecr tbióiifik benzynowy 
na 400 km. W aga około 450 kg., małe zu­
życia pneumatyków i benzyny (7 litrów na- 
100 km.). Nadzwyczaj ekonomiczny i zy­
skowny w użyciu jako dorożka. Dostępny 
dla wszystkich. Niezoędny dla inżynierów, 
lekarzy, kupców, agentów podróżujących i t. d . 
Cenniki darmo i opłatnie. Gcncr. zastępca 
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W YCIĄG  Z S O Z K Ł A D U  J A Z D Y
12 20 w nocy pc«. osob. Nr. 11

12-50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3-13 w nocy poc. posp. Nr. 7

3-55 w nocy poc posp. Nr. 10

4-20 w nocy poc. osob. Nr. 31

520 w nocy poc. osob. Nr. 20

6-40 rano poc. posp. Nr. 3

652  rano poc, posp. Nr

7*50 rano poc. osob. Nr 15

810  rano poc. osob. 
8-25 rann poc. osob.

9'JO rano poc. osob.

O d j a z d  z  T f j * ? a k o w A :
do Podv.ołoczysk. Fołączenii: do No.w.ogo Sącza, K ry ­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro­
dów, Poiutor, Husiatyna, Kopyczyniec, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
W rocławia i Berlina.
do Czerniowiee. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, flusiatyna, 
Ickau, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączt-nia: do W arszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi, 
do Cswięoimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia do 
Wadowic przez Spytkowice.
do Wledi ia. Połączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołrczysk, Stanisławowa, lok: n. Połączenia: do 
Szczucina Nuwego Sącza, Krynicy. Orłowa Tarnobrzega, 
Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rewy Ruskiej, 
Sambora, Brodów, Czcrtkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Pragi.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwado'. r., 
Nadb-zezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Brodów, Ki­
jowa, Odessy, 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa I Mogiły.

do Nowego Zagorza, Sambora, S1_yja przez Podgórze_ 
Płaszów. Połączenia: do Wuduwic i Bielska przez K.ai‘ 
waryę, do Żywca, Zakopanego. Zwardonie, Gorlic, Bory’ 
sła—ia, Tu tanowie, Stanisławowa, Tarnopola.

ważnego od 1 października 1 9 1 3  r.
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Nr.
Nr.

411
6211

Nr. 41

9'30 rano poc. osob. Nr. 18

10'45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115  po poł. poc. osob. Nr. 33

1-30 po poł. poc miesz. Nr. 461
1'42 po poł. poc. osob. Nr, 6213
P57 po poł. poc. osob. Nr. 14
2'35 po poł. poc. posp. Nr. 6

2‘51 po poł. poc. posp. Nr.

3-00 po poł, poc. osob. Nr.

3.26 po poł. poc. osob. Nr.
6'40 po noł. poc. osob. Nr.
6'00 wieoz. poc. osob. Nr.
6-45 wiecz. poc. ouob. Nr.

6‘5b wiecz. poc. miesz. Nr.
7-40 wiecz. poc. mie8Z Nr- 
7*55 wiecz. poc. osob, N n

8'00 wiecz, poc. osob, 
8*43 wiecz. poc. posp.

9-00 wiec; poc. jsob.

Nr. Ó215 
Nr. 1

Nr. 17

10 15 w nocy poc. posp. Nr.
m

ąO'35 w nocy poc. posp. Nr. 
10'o5 w nocy poc. osob. Nr.

ll*55 w nocy puc. osob. Nr.

dc Wiednia, do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, 
Berna, V. arszawy.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: do N twego Sącza’ 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, ‘ hyrowai 
Sambora, Stani, lawowa, Potntor, Kopyczyniec, Zbaraża, 

do Suchej, Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielaka prze*. K alw arję. 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia, do Wrocławia, Berlina, Opawy.
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia, Berlina Pragi, 
Karsbadu. i
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz. 
wadowa, Jasła, Dynowa, Soaala, Chyr owa, Sambora, Stryja, 
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.
do Suchej, Zakopanego, Nowego Sucza, Stróż, 
do Łańcuta. Dołączenia: do Stróż, Nowego Sącza. Jaila. 
do Oświęcimia
do Wiednia. Połączenia do V arszawy, Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię do Berlina.
do Tarnowa, 
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrtrwa, Sambora, przez Podgórze- 

y  -iw . Połączenia: do Oświęcimia, Wadowic przez feal- 
l ’aryę, do Żywca, Gorlio, Mezii-Laborcz, Przemyśla, Sia­
nek, Lwowa. « 8
do Koomyrzowr,
do Ick tr, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chv- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem, 
do Podwcłjczysk. Połączenia: do Wieliczki. Chyrowai 
Sanibota, s t r ’a, ."worowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Brodów, m siatyna, Czurtkowa, Kopyczyniec* 
G rzym ałow a, Kijowa, Odessy.
■Jo W i e d n i a .  Połączenia: da\ W artzawy, Iwanogrodu. P eters­
burga, W rocławia, criina, Opawy, Pragi, Karlsbadu,
do Wiednia.
do Lwowa. Połą-zenia: do W ieliczki; Jusła, D ynów :, Chy- 
ruwa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sami ora, Stojanowa.

dn Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia. Żywca- 
Zwardrnie, Zakopanego, Orłowa, Stróż, Nowego Zagórza* 
Sambora. Sianek, Borysławia, Stryja, Stanisławowa.
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25

'49
27

116
16

61 V. 
463 
45

12-40 w nocy poc. posp. Nr 8

3*07 w nocy poc. posp Nr 7

3-30 w nocy poc. osob. Nr. 12

4-52 w nocy poc. osob. Nr. 20 V

6-30 w nocy poc. posp. Nr. 
6-55 w nocy poc. osob. Nr.

103
48

6*00 rano poc. posp. Nr. 3

6-32 raDO poc. posp. Nr. 2

7-20 rano poc. osob. 
7-20 rano poc. osob, 
7-35 rano poc. osob. 
7‘55 rano poc. osob.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6212 
Nr. 32

8-15 rano poc. csod. 
8-42 rano poc osob.

Nr.
Nr.

118
18

9-05 rano poc, osob. 
9-35 rano poc. osob

Nr
Nr.

41
13

1 1 -2' p. poł. poc. miesz. 
11*55 p. poł poc. osob 
12*58 po poł. poo. osob. 
1-10 po pot. poc. osob.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

462 
39 

62? 4 
114

1-24 po poł. poc. osob. Nr. 14

2*05 po poł. poc. osob. Nr. 44

2*20 po poł. poc. posp. Nr. 6

2*45 po poł. poc. posp. Nr. 5

3*35 po poł. poo. osob. 
4-45 po poł. poc. osob.

Nr.
Nr.

414
26

4-59 po poł. poc. osob. 
6’50 po poł. poc. osob.

Nr.
Nr.

27
116

6"14 wiecz. poc. miesz 
6*25 wiecz. poc. osob.

Ni.
Nr.

464
16

6 53 wiecz. poc. osob. Nr. 42

7*10 wiecz. poo, osob. 
8-lU wiecz. poc. posp.

Nr. 6216 
Nr. 1

9*10 wiecz. poc. osob, 
9-21 wiecz. poc. posp.

Nr.
Nr.

34
4

9-45 wiecz. poc. osob. 
10*24 w nocy poc. osob-

Nr.
Nr.

1:» 
24

z Gorlic,

Połączenia: z Berlina i W rocławia przez

11’05 w nocy poo* osob. Nr,

11*38 w nocy poc. posp. Nr.

46

z Czerniowiee, Połączenia: od B rkaresztn, Jass, Ickan 
Delatyna, ilusiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Siryia, Sam­
bora, Chyrowa.
2 Wiedn . Połączei.ia i [ Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy, Cieszyna, W rocławia . Berlina przez Trzebinię' 
Z Pod słoczysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma­
łów;. Zbaraża, Uzortkowa, Husiatyna, Pomtor, Brodów, 
: tani°ławowa, Stryja, Sambora, Chynowa, Sokala, Jasła 
Rozwadowa.
ze Lwowa, Połączenia: od Ltojanowa, Podkajec Chyrowa 
Sambora, Stryj-"., Orłowa, Nowego Sącza.
Z Wiednia-
z Nowego Zat orza przez Suchę. Połączenia 
Orłowa, Zakopanego, 

z W iednia.
Bogamin.
1 Ickan. Połączenia- z Konstantynopola przez Konstancę, 
z Bukaresztu Zaleszozyk, Delatyna, Podbajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa.
Z Oświęcimia.
Z Wieliczki.
Z Kocmyrzowa I Mogiły.
ł Oświęcimia prz -z Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywca, 
Su ...ej, z Wadowic przez Kalwuryę i Spytkowice.
2 Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.
z Podwołoczysk. Połączeń : z Kijowa, Odessy, Grzyma­
łowa, iw am i Pustego, Husiatyna. Czortkowr’ Zbaraża, 
Brodów, Icsan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.
Z Granicy. Połączenia z Warszawy, 
z Wiednia. Połączenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W rocławia, Berlina, Gliwio, Warszawy.
2 Wielic/kl 
z Wieunia.
z Kocmyrzowa i Mogiły.

(co niedzielę, czw artki i święta) z Tarnowa. Połączenia, 
z Nowego Sącza, Szczucina.
te  Lwo' a. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, bynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sa^za, Stróż, Jasła, Szczucina-
Z Nuwego Sącza. Poi pczeiiia od Krynicy, Zakopaneo-o 
Zwardonia, Żywca, Wadowic i Bielska przez K alw ar/ę
Ze Lwowi Połączenia- od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.
z Wiednia. Połączenia: s  Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy.
Z Wieliczki.
z Oświęcimia, Skawiny. Połączenia z Wadowic pizez 
Spytkowice.
2 Brzicławy (Lundenburga).
z T a rn o w a  P o łą c z e n ia : z Orłowa i Krynicy Nowego Są­
cza, Stróż1, Jas.a., Szczucina.
2 Wieliczki.
z Podwi łoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odeasy, Brodów,
,oar T n aL  R \ V7  RusŁ sh stry ja  Sambira, Oby-’
rowa. No, ego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina 
ou Stry,a. Sambora, Nowego Zagórz: przez Suchę. Połą­
czenia: z Ławocznugo, Borysławia, Tustanowio, Gorlic, 
Orłowa, Bielska i Wadowic przez Kalwarye,
z Kocmyrzowa.
Z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu Tragi, 0 ’omuńcu, 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, ftiemka.
Z Oświęcimia. Połączenia: z Sierszy W o d n e j .
Z Podwołoczysk. Połączenia od K ij.w a, Odessy, Grzyma. 
ma! o w Husiatyna, Czortkowa Kopyczycio^ Brodów, 
Ickan, Rawy Ruskiej, Podbajec, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Dynowa, Jasia  Rozwadowa, Orłuwa, Krynicy, No 
wego Sącza, Gorlic, Stróż, Szczucina, 
z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Połączenia: ou Jasła, llozws Iowa, Orłowa, 
Krynicy, Nuwego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
2 Noweąo Sącza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Waduwio przez 
Kai wory ę,
Z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, 1 etersburga, 
Warszawy.

f Fi
poszukuje rutynowanego, szczególnie z 
działem hipotecznym obznajomionego 
m iratianta, lub ofieyanta kancelaryj 
nego Posada jest zaraz do objęcia.

Tylko listuwne zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy1' pod 8724. 

i 724 3 3

KrynKa-Trtrft..
Parcele budowlane w środku zakładu 
do sprzedania, Wiadomość u Antoniego 
Rmietowicza w Krynicy-Zdroju. 8767 4 4

1
d i  "gnę kupić, lub przystąpić na spólnika, do 
iakieguś rentownego przedsiębiorstwa. Zgłosze- 
r ia  pod M. M. 3 0 .0 0 0  do Gł. Agencyi Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, ulica ezczepańska 9. 

8744 3 5

P o s z u k i ^ ®
rutynowanej nauczycielki io nauk* klas nor­
malnych, z dobrym językiem niemieckim. — 
Zgłoszenia przyjmuje d w ó r  Ł a z y ,  p .  B o ­
c h n i a .  8722 3 3

Resztki jakie się u 
mnie nagro­

madziły w 
wielkiej ilo ­
ści, sprzedaję, 

by się ich 
szybko po­

zbyć, po nie­
zmiernie n i­

skiej cenie!

starczące n; cale ubra­
nie męskie, spodnia, 
paltot, na ktstynn. 
damski, płaszcz, a po­

dnieć i t. d.

Faiirynuj wjwSi itina
nOfoi Kasper

I u ii w  w f c  3 2 6 .
8393 6 15

Zażądać

próbek
resztek
na ubrania
męskie i 
damskie.

Przswyborny miód z kwieci; aka~y: (°-
sobliwość węgiersl ą), wysyła w 5-kg. blaaz. 
opłatnie za zai. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgaheviz (Węgry), 8749 3 30

*75X30 koron
do ulokowania częściowo ns hipotekę, procen 
niewysoki. Również kupuję wierzytelności hi­
poteczne. Zgłoszenia: P g r a u i O C r ' !  I 7 U H  
poste res ta rte  d rck w W , za okazaniem krTitu 
inseratowego. 8742 3 3

P i a n i n o
e i m h  ( krzyżowej tylko rok używane do sprze­
dania u stroiciela fortepianów Siót vińskiegc, 
ul. Karmelicka 5. 8813 3 3

PfaktyKant zdntlejscswp
znajdzie umieszczenie w handlu korzeni, 
win i delikatesów Kazimierz Baptoszew- 
eki, Kraków, Fłoryańska 49. 8806 3 3

i i i !
na II piętrze, „pod Japończykiem", mieszkanie 
do wynajęcia od l-go  listopada 1913 iub od 
l-go stycznia 1914, składające się z 4 pokoi, 
przedpokoju kuchni, spiżarki, łazienki i okoju 
dla służby, oraz 2 pokoje i kuchnia, na III 
piętrze, każdego Czasu, 8709 3 3

S i w e  w ł c 39 !
znikają natychm iast po ożyciu środka

W. Ses nera ..Wesena'"(ar&j[ omk&awsi
K 240

w. s«ra jor W i-Piptir
K 2-40 K 4 i K  8.

Kto chce je usunąć powoli i niezna­
cznie, niech użyje środka

i  SiEisia jwnT R4
practworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.
Komis wypadają włosy iub ma łnplel 
(łuski) ra głcwie, niech używa wody 
do włosów

K Sosoeta Mlismii tawep
który zawiera czysty ,  le c z ą c y  sok brzozy.
Jedynie prav dziwę wyiubu W, Seegere, 
Wiedeń. — Warszawa. Skl idy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach. lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles. Wie­
deń II., fab o rsirasse  46. 5743 34 5u

\

l

męs&le, ? ćzle-
clęoiż, wUbnego wyrobił,

d o l e c n  m r ą a i y n  p o d  I T r u i a

3 M S &  m m m £
w  Kraliowie. F la r y a n s .o  17 (nam-zpciw hotelu r o i  Eóża)
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switki, płaszcze, żakiety, szale, peleryny, mufki ostatnich 
fasonów z własnej pracowni 8138 7 10

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j 13
H U E T O W ® - Q E7a iU C Z f t Y  S K-.£9 F U T E P  - .

K . i  R .  M 00R ,  K r a k ó w  3 2
(w d a w n y m  l o k a l u  
— U. SCHWARZ A) — G r © d ; i l f s

salonem dla Panów, osobnym gabinetem dla 
Pań, oraz wielki wybór perfrmeryi, najnow­
szych szpi’ek i grzebieni dla Pań — poleca

ST. N 9EM IR O W SK I
v S u r m e B 3 « i k a  2 1 .  1 2 38819

urządzony z nowoczesnym komfort: m

®r?a«iti i i®,
im L u p o w ie *  T e a f ir a l is a  1. i

poleca ostatnie wydawnictwa.
Koron

Cybićhowslti. M ięłSzyaayodoW e p ra w o  w c f e a s e   ................... > —
Dembiński Br. Z d z ie jó w  i ż y s ia  c & r o d n ...................... • • ■ ; 9'—
GŁbiński. Z a lsezp śscze ia if a a r o a o w e  w  sejsn ew ej o rd y n a cy i

wiy&orczej . . .  .......................................................................... ~ " 50
Iluskowski. G esty . P o w ieść ...............................................................
Janik M. Dr. Hag© KotSat&i. Monografia z 4 podobiznami 
Łoziński Br. .Szfefee z  I łisiery ś  @ ąnśyi w  S5E  w is h a  .
Makuszyński Kornel. A w an tu ry  8 ' ?! sk t 5 . .  ̂ . . . .
Milewski Józef. Z a g a d n ien ia  zaarcńowej p o l i t y k i . . . .
Piasek. Jffsffiy s t o i m y .........................................................................
Tomicka-1’etraiycka . SzhlCO SkŚIM JynaW ŚKi®.......................
Weyssenhoff Józef. G rom ada. P o w ie ść ....................................................' .  5 60
Zieliński St. B itw y i p o ty cz k i 18@3—1£64 r . ................................ 5‘ «
Zubrzycki J. Dr. U tw ór k sz ta łtu . Cz. I. 8 K — Cz. W  10 K %
Żukowski St. ks E u ch a ry sty czn e  p o k ł o s i e ..................................... • 3-— |
Żuraw. Jak  m y p ra cu jem y . Szkice z życia naszego przemysłu T2Q

|  D o n z n y m iz  w e  w s s y s ik ic h  k s ię g a r n io  g5l  8785 2 2  |

3 —  
15  —  
12  —  

4-— 
7-50 
2 —  
3 —

Starszy pomi a  tenflosy
z kaucyą, znajdzie posadę kas rera w dużym domu handlo­
wym. Zgłoszenia piśmienne przyjmuje AJmlnisfcracya ^No­
wej Reformy « pod „Kasyer-h san  1 4

Na piątek 24 października na życzenie P. T. Pań. przyjeżdżam osobiście do 
Tarnowa, aby przyjąć cenne zamówienia na knstyumy. płaszcze, spódnice, wierz­
chy do M er i t. d. Materyały na składzie najmodniejsze; pełna gwaraneya za 
szyk i dobroć towarów. Właściciel magazynu okryć damskich w  K ra k o w ie , 
ssl. BSuga 4 , r ć g  B a szto w ej; filia: w  T arn ow ie, u l. K ra k o w sk a  5 , 1 p ., 
prowad/.ona przez mego, wyszkolonego za granicą, zastępcę. W oczekiwaniu 
cennych zleceń, pozostaję z szacunkiem 8891

J ó z e f  G a ł ą z k a *

N A D E S Z Ł Y  J U S
N A J Ś W I E Ż S Z E  M O D E L E  P A R Y S K I E  
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z IM O W Y  D O  
M A G A Z Y N U  K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H 8445 2 4

ElancteJ tctv&/6w hfawatnych 
rn ; t * 9E y S 3E k 0 1 B r s l E i

K rjtków , u! K lik r ła jsk a  1. 4
poleca na sezon jesienno-zimowy na suknie, kostyumy i bluzki damskie. Wełny, 
flanele i barchany. Ceny umiarkowane. Towary doborowe. 8902 1 10

Prywatne Rurea pralnicze
przygotowują pod kierownictwem fachowych sił do wszystkich egzaminów i ly- 
gorozów prawniczych. K u rs do e g z a m in u  h is to r y c z n e g o  rozpoczyna się 
pod koniec b, 110 Ułitwiające repetytorya do dyspozycyi. InLrmacya na prowim yę. 
BctycLe^SSOwe r s z a ito iy  p o m y ś ln e . Zgłoszenia od 3—5 po południu.

8739 4 4 G a r n c a r s k a  2 ,  K r a k ó  u

t a S  M i s j i  M  i r n f e
w  sosNOwerj 

cl. Starososnowieoka 14

poleca do sprzedaży hurtowej we wszelkich
d o ś c i a c h  w y  D o ro  w e  m a s ł o  d e s e r o w e ,  s o l o n e  
l i t e w s k ie ,  s e r y ,  ś m ie t a n ę ,  g r z y b y ,  ś m ie t a n k ę  

s t e r y l i z o w a n ą  i  i n n e .  —  —  —  —  — —

C e n y  b i e ż ą c e  n o lo w fc a a e  w  m i e j s c o w y c h

g a »  e t a c h .  8854 1 o

■ ssssssz-fZi& rz

P - A R I S I E N N E " !
K R A K Ó W , S Z E W S K A  L .  1 9 .

»r o o o o o o o o o g o o o o o o e ♦ o o e o o o g » o g o a w e o o o » o v o o o e < ^ .

W

i i i  ind
poszukuje się w każdym powiecie zachodniej Galicyi, celem 
oddania bardzo rentownego i bardzo pokupnego, pa entoj 
wanego artykułu. Zgłoszenia listowne pod S. F. Nr lity 
przyjmuje Adm inistracją >Nowej Reformy«. 8903 1 6

©hiraay oryffiMalne
Malczewskiego, Fałata, Tondosa, Kotsisa. Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i iunych polskich artystów. —  Reprodukcye z obrazów polskich i obcych arty­
stów. — Listwy na ramy w wielkim wyborze. — Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 8368 28 o
Z .  K u t r z e b a  W i ś l n a  i l .

Rządowo uprawniona

fstnts mS iM sfc w  > Deijaiiyd Mtz/ił
po i  firmą

Magazyn mód

f iM ib
z o s t e l  p rzen iasiaŁ ji a® S u k ien n ic

— nn< ulicę Sssipitss'';! 1. 13, i  —
Na sezon jesienny i zimowy poleca^wie1!^  -wbór k tpeluszy damskich gn# z a a -

c z tń e  zn iżo n y ch  cen a c h . 7768 3 6

dla działu kolonialnego — również psBSOGBik, obznajosiiony z pracą w pi­
wnicy, Z L ajda  posadę zaraz. Zgłoszenia listowne po 1 „SBtŁrssy poraocESfe111 
przyjmuje Admmistracya „N. Reformyi!. 8907 1 6

W eow o  zh u d o w L u jch  ctifiyaacSi

P A t A C W  SPISICIEfjCl
R Y N 1 K  GL. 3 4

rn  DO WYMMĘtm
od 3 grudnie ^meszKania, złożone z 4 pokoi, kuchni i ła­
zienki, na I, I I  1 I I I  p. — tudzież 5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka na 11 P-; szcaegóS«iia Bcisjące sJę ua pasy^siS.

ns ©SfŁ' i rai@ — winda oscliuŵ m
Wiadomość u Dra L. Machars kiego w handlu Hawełki 

od godziny 11 do 2. 383 6 6

Eonc. EaHad sprzedaży 1 hajsan
L ! .  T a l e s z s & i c b ^ i

przeniesiony do domu 
przy nt. Flcrynósklej 49, I p.

obole sklepu p. Bialika, 4 78599

H&TEL DE a 4 > K
Fryburg, Szwajcaria, bardzo ulubiony przez kolonię polską, położony w dziel- 
nicy uniwersytetu i koUegiów. Nowoczesne urządzenia. Apartamenty z łazien­
kami. Wyborna kuchnia. Ceny umiarkowane, Urządzenie na dłuższy lobyt. 
Ceny osobliwe dla panów i pań, uczęszczających na uuiwersytet. Omnibus na 
kolei. — Swoboda, właśc. 8073 5 13

ł  m r  1 t w m i  0  m a m
p r z y  u i .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

w yrabia pod koutroią k om uyi Pr*o  yw*awvj T o  , L o ł  Kroić, peue :oaa a ri »  ta l  T o *

w o d y  m i n e r a l n e  s n t n e z n e
odpowiadające okładem chemi *inym rodom: BILES3KIFJ, JBSSHLfBLaRSiCtEJ, SSIt 

TERSKIEJ, V1CHY, JdAHYBNBAJJZKlt J AO.J.BJRG, .-OBdl.SGJŁN, WdeiSi

prawdziwe amerykańskie 
ż a l u z y e  d o  o k i e n

poleca po najprzystępniejszych cenach
fabryka rolet

W .  P Ę D Z I W I A T R
Ltraków-Sębniki Barska 1S.

Zamówienia n: orowincyę uskutecznia się od­
wrotnie. Cenml i  na  żądanie g ratis i franko. 
Główny skład u firmy Reim i Ska. 6280 13 15

Panienka
inteligentna, znajdzie umieszczenie przy 
ekspedycyi w cukierni, ul. Szewska 23.

8871 2 3

l i i
mający początki praktyki, poszukuje posady na 
prowincyi. -  Zgłcszania pod Pr A. b  . Heifers- 
torferstr. 10 poste restante Wian. I. 8828 3 3

W s p ó l E o k u M i
poszukuje fil. W arunki korzystne. W iado­
mość: nl. Zyblikiewicza 9, III p., drzwi , \ r  7. 

8842 2 2

p d i s s f e
duże, frontowe, z baikonen umeblowane, zaraz 
dc wynaięcia. Niecała 5, II p. 8850 2 3

2 8 T® w dobrym stanie, 
m  t a .  tanio do sprzedania.
Wiadomość w Krakowie, przy ulicy Koperni­
ka 27, obok Botaniki. 8579 3 3

4 S 3 ||A
a m B m

Tupety
r i i a ?  s n i h b  ’

wykonuje

l  R i i ł l t O f ?

d t a  Slasa 4.

l i U a i  fcszsersUi.*1

PJT21S
o“dwóch frontach, o pow erzchni 220 sążni (25 
m. głęb.) i przylegająca piętrowa k imieniczka o 
13 ubikacjach, położona w <3z. XII, jest zaraz 
do sprzedania; część ceny kupna może pozostać 
'a hipotece: — Bliższych wyjaśnień udzieli p. 

Wł. Suchodolski, w Podgórza, ulica Krzemion­
ki 6. 8575 3 3

e i o t e E  L o n d y ó s h i

w  Krnsowie, ul. l'm&m 11
w centrum m iasta, z komfortem odnowiony, 
oświetlenie elektryczne, telefon, restauracja, 
kawiarnia, tram w aj, od 2 koron za pokój.

8825 3 10

!  5 0 O  J K  !
pła-ę każdemu, je- n n ! . . - «  p : ,  U
żeli mój korzenie E

niszczący , ,
nie usun<e m u b r o d a w e k ,
stwardnień skóry, w 3 dniach bez bólu. Cenn 
tygielka wraz pismem poręczająrem 1  K. Keme- 
ny, Koszyce (Kassa), W ęgry, I. Pcstfach 12/37. 

8313 6 20

s p e c y a l f i t ®  l e c z n i c z e 8361 3 O
jak: lip.wą, sromową, jodową, żelazista, kwaśni, ora; «* u d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P ro Ł  u a w o r s k i e g u .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drjgueryach. —  Cer.nikI na żądania franci.

S i s s m i  ■ -  B i m i

H. Sikorslueji Szpitalna 1&.
Tamże wielki wybór p ie r w s z o r z ę d n y c h  jodków  kosmetycznych i toaletowych, zapewniających

”a “  * *  *• •d ’a położnic, nosy brzuszne e o M J W _  idUJ 9 lo

U  firm a g n a M y g u  l i s i t e  J K M nycli b i  P. T. Kiler,tali.

P S S Ś J J K M K  E 3L I B
sukien ś fcod̂ ekcyl damskie! 

K B A K 6 W 9  F Ł O l Y t ó i l l ^  ® 9

wykonuje gosto X .  S p e c y a S  k e s ty u -

,W T a ? < iaa 3 ia - “f ' 8**'itó a ik n .T rew m eji “
cz is  ozi a j  iay. P ró t t i  w j t j i ę  »Plac™e- Olorzjm i wybór m ateryi

T O A M f m a  r a i  <«»

Nanka
i ą s y k ć w < r

obecnie: 
J a o ie l lo ć s k a  9 .

Nr telefonu -z2'63.

6809 44 O

TYLK O  W PR O ST
o d  s k ła d u  f a b r y e r n e j o

i i a c n i ó w  Nr 17 (Ś iąst austr.) 
kupujcie m a t e r y e  n a  u b r a n i a  " t ę s k i e  
i  d a i .  i s i t i e ,  oraz Siąskio wyroby p r ó c i e n -  
u e  najlepszej jakości po najniż. fabr. cenai-li. 

H c s z i k l  z a  b e z c e n ,

8771 B B

Na Oz.m Zaduszny
wieiki zapas

ś l i p e k  s f e a ? j3o%7e ii,
Przyjmuj'1 do nalewania, pływaki, kno­

tki do oliwy. 392 2 2
Z poważaniem

ul. K arm elicka 17.

A k a d e m i k
izraelita, pozbawiony środków do życia, 
poszukuje lekcyj za wikt i mieszkanie. 
A. G. poste restante Kraków, za okaza­
niem iegitymacyi Nr 1764. 345 8 o

KONKURS.
Celem obsadzenia b. r. posady p o -  

sa cc m k a  g esp © a a rczes®  w dobrach 
Hr. Tenczyńskiego, z płacą roczną 
1200 koron, wolnem mieszkaniem, opa­
łem i dodatkiem po 3 litry mleka dzien­
nie, rozp;suje się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane metryką u- 
rodzenia, świadectwami odbytych stu- 
dyów i  praktyki gospodarskiej, oraz 
życiorysem, należy wnieść, do E lia to -  
p ed ą  fe. r . pod adresem:

AdsBsistrâ a aobr lu. Poiockish
8859 2 3 w Krzeszowicach.

NpRppszy i najtańszy 
. środek DO FAhBOWAMA 

WLOSńW jest Czereero 
™ sarirg -> * e . Zacho­
wuje długo kolor, nie pn- ’ 
szcza, nig dy K 5. Listy;
Wiedfń, XVIII., Ksr! mi)- 
wiqstr. ~2. Skład; I.. MaximlliaH8tr.

PIĘKNOŚĆ
zachować można bardzo długo prz.y cią­
głe sn użyciu Czernego ra ieK a  r o t a n e g o
K  2. Do tego mydło balsamowa 60 hal.

C zern ego ©saj*
jes t nailepsz; uo u s t  i x ą h ó w ; W oda do 
ust. —  Osan E 1*80. —  Droszek do zę­
bów —- Osan K —-90. Na składzie w apte­

kach, drogueryach i perfumeryarh.

8182 3 26

N a j ls p s z e i  j a k o ś c i ! N a j le p s z e j  j a k o ś c i !

z . apienniliow  W P Q g Q tty csu S h  (btacya kolejowa).
P ^ o s z i a J k t s z J e  s :  ę  z d o l u y G h  z a s t ę p c ó w !

Informacyi udziela:

F ilia
C & d s i k - *  t o w a r o w i - .  4673 21 o

łub'̂ 3

P o s i a d a c z e  i e s ó w

mogą na nie, zatrzymując zupełne P-~ ro do wygianej, otrzymać

m o ż liw ie  iif łjw y ż s z e  p o ś y c s k i
pod bardzo przjstępnemi warinsatni podług życzenia na raz

m a ły c h  ra t a c h  n t le s ię c z s jy c h . v
Także gdzieindziej zastawione losy i łaPiery wartościowe wyknnuję, plącę 
właścicielowi gotówką peJną wartość kur u potrącając ciążący na niei dług 

i odpowiedni zadatek, i jestem gotów te papiery zaraz na

z zupełnem prawem do wj granej odstąpić stronie Propozycye przekładam chę­
tnie każdego czasu bezpłatnie:

EDWARD URr8AM — Elom bajowy
EBSBNO (iSsrausŁin), WlelW S'Iac 23 25 (w domu wiasur««, ■
Solidnych, stałych zastępców ustanawia się pod korzystnemi warunkami pro- 
wizyinemi. Ceny przystęp-ie- S192 3 4 u/.,enkn nrnwizv; 1Wysoka prowizyu!

j y n i i r a  f ? ? 4 ® !«®al■  m B  ulica św» Jana I  4 w ą — ^  »■ •*

K l e :  b ą k n ą  w  d o m n

K > ; z a ^ J T  l ą  d o  p o d r ó ż y

do wycieczek
j j t i e s ^ ą i a ą  d o  s p o r t u

K i ® z i i ą & a ą  o  k a ż d e j  p o r z e  j e s t

DIANA—WÓDKA FRANCUSKA
z mentolem.

Wszędzie do nabycia. 6179 4 4 Wszęazie do nabycia.

poleca na sezon obtiny 
W i e l k i  w y b ó r  m a t e r y a l ó w  
£ n g i e l L k i c b  i  k r  a j  o  w y  c h r



<5 N r 48f8T N O W A ' f i E F t J ł t i M A Środa 22 Października 1913.

M s n t  Ul KI. simn.
poszukuj o posady aspiranta w aptoce. Franci­
szek Żmigrodzki, Kraków, ulica Blich G. mle­
czarnia akadem. 8874 1 3

L@i§nm!i
7 2 drzwi, w dobrym stanie, do sprzedania. -  
■Ctemerowaka 3, parter, oficyny. 9870

Co wynajęcia
od l-g« listopada pokój słoneczny, przy spo­
kojnej rodzinie, dla 2 panien, z całem utrzy­
maniem, lub częSciuwem. W iadomość: ul. !w 
Filipa 7, II  piętro. 8880 1 3

Fgszu&ale posadf
d o s o r c a  k o p a ln ia a y  z praktyką m igazyno- 
wą, władający' językiem polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia pod E- poste restante O iw ię -  
c im . 8985 1 3

Ukończona kdtiserwaiorzystka
udziela lekoyj fortepianu i języka niemieckie­
go. Przygotowuje też do egzaminów państwo­
wego muzyki. — Ulica Powiśle 12, II ] 'ętro, 
środk. drzwi. 8889

Do sprzeiH su
szafy n~ nbrania, stoły marmurowo do reet., 
szafy biblioteczne na  książki, stoły, krzesła, 
kanapy, otomany, łóżka, szafki nocne, poduszki 
robharowe, lustra, konsole, trym utki, obrazy, 
kiedensy pokojowe, lampy, zegary, rozna biur­
ka, umywalnie, toalety, dywan , — Najtaniej 
sprzedaje katolicki handel mebli i różnych rze­
czy, Kraków, ni. Kopernika 13, kupuje również 
meble i różne rzeczy. 8886 1 6

sSiwya!
Oryginalne obrazy wybitnych malarzy polskioh: 
A.sentowicza, Malczewskiego, luiiusza i Wojw 
ńecha Kossaka Wyczółkowskiego, Grotta, F i­
lipkiewicza i Fałata, sprzedam bardzo tanio. 
I. Górska, ul. św. Anny 3, II I  pięrro, Oglądać 
nożna o każdej porze. 8904 1 3 '

U k a d s im k  s  P o z n a n ia
riegły w języku niemieckim, mogący udzielać 
ekcyj frauraskiygo (gramatyki) i muzyki na 
fortep., szuka lekcyj w Krakowie lub guwer- 
nerki na prowincyi. Referencye pierwszorzędne 
z domów arystokr. W aruuki skromne. W iado­
mość: „W. T. Instruktor11 poste rest. Kraków. 

8905 1 2

Mieszkanie:
3 obszerne, bardzo słoneczno pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, z całym komfortom, z oświetle­
niem gazowem, przy ul. Topolowej 4. zaraz do 
wynajęcia. — Wiadomość tamże u stróżki Jub 
listownio; I. Markus, Todgórze. 8899 1 3

Btół kuchenny, fotel i inne rzeczy, zaraz do 
sprzedania. Kremerowska 6 ,1 p., drzwi na prawo. 

8898

Ple PP. Krawców
tanio do sprzedania szyld złocony na szkle, 
reklamowy, bez firmy, specyalny do krawiectwa 
męskiego, stoły większe do prasowania, w ar­
sztaty, maszynka do guzików. Kraków, ulica 
Kopernika 13. 883o 1  3

T e c h n ik  k d e w l a n ?
poszukuje posady. Zgłoszenia pod i  B., Zako- 
pane-Bystre 29. 8852 1 2

Księgarnia
sortymentowa, oraz nakładowa, z dwoma kon- 
cosyami, w Krakowie, z wolnej reki za przy­
stępną cenę do sprzedania.

Poszukuję również da tejże spólnika z kapi­
tałem . w cela rozszerzenia, oraz dalszego pro 
wadzenia interesu.

Zgłoszenia listowne: R Zaplatalski, Kraków- 
Dębmsi, ul. Barska 10, parter 8909 1 3

Ziemniaków
białych, zdrowych, smacznych, wysoko- 
nrocentowych, kilka wagonów ma do 
zDycia folwark Augustów, p. Sieniawa.

8884 1 2

Lekcyj literatury
i ha s i a r y  i  udziela nauczycielka z uniw. 
ftykszt. Łobzowska 4, parter, na lewo. 

8801 1 2

Z prze Ipok ,~m, werandą, balkonem, łazienką, 
Kuchnią, pokojem dla służby (gaz i elektryka).
a a  i - s i e c i  p ię t r z e  w il l i  w ś r ó d  o g ro d u ,
Dębniki, Rynek, gdzie zakład litograficzny inż. 
Krzepowskiego, do wynajęcia o d  1-JJO s t y ­
c z n ia  1 8 1 4 . ‘ 8362 1 3

P0f!illj§ s’e
zdolnych agentów dla dob"Z". a a p ro w a d s o -  
n y c h  a r iy k r- ló w  J  k a ż d e j  w ię k s z e j  m ie j-  
i s o w c ś c l  Galicyi i Buków.ny. Zgłoszenia pod 

T . I. G. przyjmują .T. Hopcas i A. Salomono­
wa, Kraków. Szczepańska 9. 8873

la PP. liiró i l i i i
do rprzedania tanio gabilota na ladę, cała 
oi zklona, służąca na kosztowności, wymiar 
150x-56, głębokości 19 ctm. Kral-ów, uli Ko­
pernika 13, handel mebli. 8387 1 3

L. 9921/13. 8920 2 2

i* m i

tn
poszukiwał spadkobierców Klimów, ra­
czy podać mi swój adrąs. — Młyniec 
Wincenty, Kraków, ul. Długa 12.

8872 1

Zdalnego pomocnika
przyjmie zakład fryzjerski P*3t?a &&■ 
iu ż k a ,  K rak ów , ul. Szewska 1. 4. 

8879 1 3

Dr M o w a k
notaryusz w  Liszkach  

p o s z u k u j e  F M t y i a o w a B a e g ©
8S91 1 3

ab i1' !  d o s n u
poszukuje młody prawnik - handlowiec, 
urzędnik inśrytucyi fmausowej. W arunki 
skromne. „Handlowiec11 poste restante 
Kraków. 8900

w Pałacu Spiskim wielka sala 1 3 x 6  
m. Wiadomość: Rynea gł., w firmie 
„Sa^Cta*5, galic. fahr. obuwia, Tow. akc. 
we Lwowie. 8901 i  8

P o ży c zk i.
za k o n d y k ta m , oraz k lp j te c z r .e  na
realności, w okręgu krakowskim poło­
żone, nłatwia szybko dom handlowy 
S . B i r z e r ,  K ra k ó w , ul. Andrzeja Po­
tockiego 7, telef. 1437. — Zgłoszenia 
ustne od 5‘/a do 7 wiec-z. 8977 i 6

Z Anglii, ojczyzny wszc-Ikich sportów, 
sprowadzono aparaty gimnastyczne sy­
stemów W hitely, Sandow’s, ldea.1 i Family
gym n astw e A n to gym n ast, V  lino Vibrti-

tor. do masowania.

Polecają

REiM i ŚPĆŁKA, KHAKÓW
Rynek 37, A-B. — Cenniki darn,o.

MiHHWTlff 3agBB3EBagZga«

M di Bsrlttzu.
Języka francuskiego udziela E o a ? r  GB 
B ru g a ó re , były prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego.
01. k a r m e lic k a  7 , £ p. ssoe 9 15

Ma (HM, Maifiw i dat 
MimJfZI LlldfllM M

przy iii. Brackiej L 5
poleca znakomite ciasta po 8 u, wielki 
wybór cukrów, herbatników w doboro­
wym smaku, po nader niskich cenach. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. 8593 7 7

Lekcy) rosyjskiego
udziela rutynowana nauczycielka, oraz przy­
gotowuje do szkół rosyjskich. — Ulica Karme­
licka 67, m. 15, 8698 3 5

O w o c e  s t o ł o w e
w 5 kg. pakietach, wraz z opak.- jabłka K 
3-60, gruszki K 4, za zaliczką. Jadwiga Axmann 
Glsisdorf, Styrya. S9io

Gmina miasta Oświecima rozpisała na 
p o n ie d z ia łe k  ó n ia  2 7  p a ź fiz le r a i-
ka 1«. r . na gedzinę 9 rano ustną i 
ofertową licytacją celem wypuszczenia 
w dzierżawą na jeden rok od 1 sty- 
1914, opłat gminnych od trunków spi­
rytusowych i od piwa w Oświęcimie 
z całego tery tory um Gminy.

Oświęcim. 16 października 1913.
. Burmistrz

_________________  M ayzeL

■SCaBB a g .  LI

W końca lepsze czasy I
W y b ite : p r o f e s o r z y  I IeW arze 
p o le c a ją  I s a m i  o ż y w a ją  n a ­
s z e g o  p u e n to w a n e g o  w y n a ­
la z k u ,  k tó r y  s w ą  p r o s to tą  
w ru y z tk o  a : w a  w  k ą t  S ta ­
d le  < r z y m u ją  z a d a tf ir o  p r o ­
s p e k t  18 o d  w y d aw n ic tw a  
b j  j.; 9 n ic z n y c h  U steJ ( l ie r l a g  
Sur h y g ie n is c h e  „ te ra  r j ,  

W ie d e ń , 1., W o lls e ls  12.

8637 3 26

Meble
stylowe, od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, po cenach umiarko­

wanych, poleca magazyn

l i i l i l a i i i f i a
ul, Floryańska H

wejście od ulicy św. Tomasza 18.
7124 17 26

otrzymała na skład główny:
Koron 
, 4-60 
, 1-50 
. — -60

4 Ikar. Ba i kom. Z fearłek  p a m iętn ik a  r ę k o p is . (1824—29) 
B ib lio tek a  s o w e l is fy s z n a , t. v lll:  Soplica, Momeuty . .
Campoamor. dJyteC 719Śe Toeinat.......................................
Dubanowicz EJ. K o ty ch cza so w p  p r z e b ie g  sj*r iv7y reS a i-ay

w  s e jm ie ! ........................................  . . . .  2-—
Folkiersl <■ J łudysław. Sk&wnlk fraR C .-io is . i  pols.-ifraffie. w opr. 4 '—
Gruszecki Artur. K a n d y d a t P ow ieść...........................................................4-'—
Jasiński Stanisław. K o is ic z e  S p ó łk i r y b u f i l l i e ............................— '30
JAfbislii Ludwik. " la llssyn acye. Nowele. Wyd.  nowe 
Bułecki Cas. Dr. L’tt9  d e s  SaeteHffs du p ro ^ ró s- -  ̂‘ OM UOA UU • • • - • -
Starski Stan. M ito lo g ia  M a sy e z a a  w  r o e z y i  K c s ^ n u w s k i ^  3
W icher L udw ik . Ps*«cff.i3 f t r f s s e r  r.a ISTśfirftejja . . . . . . . . .  1

3 — 
— •30

 m__________  j_...    3 —
■ Ludwik. P?zedi o d s ie c z ą  W ied n ia  . . . . .

C o  n a b y c i a  w e  w s z y s tS t ś e n  k s i c ^ a r n i a d i

l> A ,l i W A W  -J!

8434 3 3

K S E iC Ś Ź  m a c i e r z y A s k a  c z u w a
wiecznie nad dobrem maleństwa i dlatego troszczy się o to, aż.eby środek

zawsze był pod ręką. — — Ten krem na skórę tłuszczu nio zawierający, jes t dla lubych
maleństw wybornym balsamem, prawdziwym koicielem boleści. W łaśnie delikatna, tkliw a
skóra d/lecka wymaga troskliwego pielęgnowania, zwłaszcza w ostrej porze roku. — — Ma- 
la ttine wywiera cudowny skutek na szorstką, zaczerwienioną, tw  irdą lub popękaną skórę i  czyni 

ją  giętką, odporną, świeżą i miękką jak  aksamit.
Tnbka — 70 K  i- 1'20 K we wszystkich aptekach, drogueryach, perfumeryach. w handlach 

mydła i lepszych zakładuch fryzyerskich. 8324 2 3
JBRZY BF ALLE, PO^BSOCŁE n. L.

T e n l U n  dc wyniszczenia w ytraw a Szwaby, karakony, m 
św:erpzcze, szczy- 

p. K  —‘60.

lia  moli z za- II wytru^ !
rodkami w sukniach, utrach i 1 » ” 8UU stonogi,

i meblach. K  l -20. jj pawki , prusaki i t.

MM ustyimiotte
jdo przechowania futer _ IC —'60. . .Papiery aulymolm II p®m proszek

niezawodny środek do tę­
pienia pluskiew K I 1—.

ochr. od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble K  —'60.

do wygubienia p c h e ł  i t. p. owadów 
10, 20, 40 i 60 hal. 5395 9 O

JA M  IH P  A fO W iC Z
6) Knkstife, Sukiennice 28, t>e lBń«le, Syksłnskt 25.

Rsî amlo S. ft. ?izr2nno(i)sKl̂ 3'«fmimli
poleca ostatnie nowości:

BaJcanoicski ks. Adolf. DlCje WSJSGlimioaia 
Bąkowski Klemens. KfiŚCiÓt N. P . M aryi . . . . . . . .
Fiiochowska. K o b ie ta  w  m a s c e ................................
Halicz Czesław. M ło d o ść  H a sn y  T irrsb iej . . . . . .
Katerla Józef. R ó ż a .........................................................................
Kociemski L . N a d ro d ze  ś m i e r c i .........................................

„ L isty  z  w i ę z i e n i a ..............................................
„ Łeeesda o „ ich e3 r n i n c e ........................
„ P iO tf 7 y t9 C K  .  .........................................

Krzyżanowski Adam. B u d żety  nTajOWe . . . . . . . .
Kucharski H. K . L a w i n a ...........................................................
Maupassant Gmj de. W ybór p tRm . T. XII. Piotr i Jan. .
Lrokop U. W sp r a w ie  ż y d o w s k i e j ................................................................
Rzewuski hr. A " im .  K sią d z  k lu r y a n ....................... ....
Staszewski D r Miecz. K arty  g ra fie ?  i e  niesienia pierwszej pomocy w na­

głych wypadkach chirurgicznych:
Nr 1 wydanie broszurowane.........................................................................
I r -  „ ,  siad an e
Nr 3 ,  „ „ w  teczkach płóciennych . ,
Nr 4  .  „ na ścianą podkł. płóc. .

Smkieuńcz Maciej. Na g ł ę b i a c h .......................
Semenenko ks. Piotr. K a za n ia  w 2 tom ach ............................

Koron
4-50 

—  30 
3 9 0  
4-20

•  *  •  •

I • *

1 -  
1-50 

— •60 
— •70 

3 —  
2 —
Ó" --

— •80
2 6 0

2 ‘ -
3 —
4  —  
6 —

n n c l i a l u e r ^ l c i c ^ ^
wolny do 1 stycznia b. r., szuka tym­
czasowego zajęcia w Krakowie. Zgło­
szenia pod W. W. B. poste restante Kra­
ków I 8738 2 5

yluryulny
pOS-.ukujo t-usady. Zgłoszenie przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy11 pad „W. Z,11 8737 6 fi

Ł < e l i : o y e
obejmie zdolny akaaemik, za stromnem w n a -  
gfttzenw m , Specyalista w łacinie i grace. — 

-adomość: „Pracowity-1 posto rest. Kraków. 
8757 2 3

Pnysif!? jako spóinik
z odpowiednią gotówką do in łe res j handlowc- 

zaprowadzonego lab mającego się zaprowa­
dzić. .Testem handlowcem młodym, skromnym, 
pracowitym-. Proszę o poważniejsze zgłoszenia. 
Okazic:e!oui 20-keronówki serya 1708 poste re­
stante Kraków. 8761 3 3

II
iachowiec w dziale bielizny damskiej 
i męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę tv magazynie B ra c i S p er-  
b or w  K ra k o w ie , Rynek 30. 8770 3 o

D o wynajęcia
dwa pokoje, przedpokój kuchuia, elektryczne 
oświetlenie, )d -I-go listopada. — Ulica Siemi­
radzkiego 17. 8781 2 2

Kursa rAnlmośc!
de .gzaminów z ruchuokowośoi państwowej (2 
mios.) oraz na kasyerów i kontroloróu gm in­

nych (1 mies.) (ust. 1896) — prowadzi

25. O J S Z E l ^ S K I
Lwów, Kurf-.or/a 38.

Na żądanie prospekt. 8556 10 10

M ężatka
w srodnim wieku, mająca 3 letnią praktykę 
bankową, przyjmie zaraz posadę w kasie lub 
w aptece, u note.ryusza, adwokata i t. p. —• 
„ K r a k o w s k a  S “  poste restante 2Sze- 
SZÓW . 8796 8 3

Fragięa£s0 c lie rc li®
leęons, s’occupperait; de jennes enfanls 
la. matinee. Ecrire: B. 20 poste restante 
Kraków-Podwale. 8740 3 3

Za sweją
d z ie w c z y n k a  10-mies., z intel. rodzi­
ców, do oddania. Pisemne zgłoszenia pod 
„ d z ie w c z y n k a  110“ poste rest. K ra­
k ó w , za okaz. kwitu ins 8814 2 3

fro e b la n k a
z praktyką w szkółce froeblowskiej, poszukuje 
zajęcia w Krakowie lub na prowincyi. Przygo­
towuje do 1 i 2 kl. posp. Adres: A. G., Kra 
ków, Angustyańska 13, I p. 8830 2 2

P O T
i odpoccnie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 8759 i  10

99 EKSYKANS*
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
3órs!uesro  w  W a rsza w ie . ,

Główny skład w Drogueryi Alagistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

k o r c e s y i  k a w ia rn ia n e j . :  Zgłoszenia 
I. 12 poste restante t&raków, za oka­
zaniem kwitu inserat. 8812 3 3

l w l * a  s t f z e n n a
z owczarków szkockich, jest do sprze­
dania. Półwsie Zwierzynieckie, ul. Fila- 
recka 1. 5, parter, na prawo. 8810 3 3

z ukończoną co najmniej II klasą szkół 
średnich, znajdzie umieszczenie w han­
dlu A s fo n ie g a  S u sk ie g o . 8853 % 3

Rutynowana
mnadantka poszukuie posady, najchę- 
4ui»i w  k ttiw lttłyi aćwokp.ckioj. Zgło 
szenia przyimnjo A d m in i s t r a c ja  ,.Nowej 
Reformy11 pod M . j .  8840 2 2

SasE© pow3aecSmie a^jsoli- 
d n ie j s s e ,  p raw ^ alw ie  M e r y -  

k a ń s k i e -

M M  liEI
poleca

c. k. nadworni dostawcy

Telefon 22 43. 8375 3 5
Oglądać można bez przymusu kupna.

Unszmht Julian, o  p o g T ijic t y  lu d u  p o l s k i e j ........................
Wrzos J. W g o d z in a c h  ś m ie r c i  ........................
Żeromski. S u & s s w s k i ......................................... ....................................
Zych. E osdzźśfeśą n a s  k ru k i, w r o n y ..........................................

B o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k si

15 —
5 —  
2 .60
6 — 
4 —

8908 1 4

H. B E lE II  SPÓŁKO
K ra b ó w , S uitte> iiiiee S r 1 2 -^ .

Wteini wybór Bluzek, .Hahl:
wełnianych, jedwabnych i krepowych.

Bielizna wełniana Prof. óm Jaegê a. 
Wszelkie wyróbjf trykotowe.

6411 3 13

Języka;

Angielski 
Francuski 

N c cm iM ic M  i t  d .

Początki, Koi;wersacva, G ram aty­
ka, Korespondencya, L iteratura, 
Lekcy6 osobno i zbiorowe mogą 

być rozpoczęto każdego c ł j s u . 
Dyplomowani nauczyciele odnośne, 
7000 narodowości. 16 O

A n r 4 A  Ś c i n k u
ni. Jrglelłońska 9, lei- 2233.

SMaczlli łskupm
z praktyką biurową: notaryalną, sądową i ad­
wokacką, poszukuje odpowiedi iej" p -sady. —
E. K., słuchacz piaw, nUca Krowoderska 21, 
oficyny, II  piętro. 8808 2 2

z 6-letnią praktyką w biurze notaryainom 
pisząca biegle nu maszynie, pracująca samo 
dzielnie, poszukuje posady zaraz. Ulica (staro­
wiślna 21, Szczupak, 8083 3 3

Absolwentka
ssm. żeń. poszukuje miejsca w dami, obywa­
telskim, na prowincyi lub w miejscu, do przy­
gotowania dzieci, za bardzo skromnem wyna­
grodzeniem. Adres: ?,ofia 8., z listam i p. Stel­
macha, Kraków, nl. Rakowicka 4. 8613 3 3

przysposabia do mat. gimu. i sem., do 
egzem. vydz. z II grupy7, oraz poszcze­
gólnych klas gtrnu. ze wszystkich przed­
miotów, a spteyalnie z matem, i fiz. 
Warunki przystępne. Niecała 4, II p.

8570 4 4

L. 137726/XI. 889?

M o m m  d r a
ust d o s t a w y  p o c z to w e .

O. k. Dyrekcja poczt i telegrafów 
we Lwowie rozpisuje niniejszera kon­
kurs na dostawę w roku 19l4-ly:n roz­
maitych raateryałów i przyborów kance­
laryjny cli. tudzież przedmiotów potrze­
bnych do wykonywania słu by poczto­
wej i telegraficznej, oiaz czapek uni­
formowych dla służby pocztowej

Wszystkie te przedmioty wyliczone 
są szczegółowo w osobnem obwieszcze­
niu c k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z dnia 15 naździernil-a 
1913, L. 128119/913, które rozesłano 
do w s z y s tk ic h  Izb handlowych i prze­
mysłowych, do krajowego Związku prze­
mysłowego. do . Centralnego Zw ązku 
przemyski fabrycznego we Lwowie i do 
znaczniej szych urzędów poczt -wych i te­
legraficznych w Gal cyi, gdzie można 
je przejrzeć i zaznajomić się z waruD- 
kami konkursu, względnie dostawy. Prócz 
tego można zasięgnąć bliższej informa­
cji ustnie w Departamencie X I c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo­
wie.

Termin do wnoszenia ofert trwa do  
da* a 19 l is to p a d a  1913, g o d z in a  
!2<ta w  p o m d m e .

Kupcy i przemysłowcy, zamierzający 
ubiegać się o dostawę, zechcą przed 
wniesieniem ofert rozejrzeć się w spo- 
mnianem obwieszczeniu i zazna iomić się 
z warunkami, którycli przy wnoszeniu 
ofert przestrzegać należy.
S a lic . c . k . U y .e k c y a  p o c z t  i te ­

leg ra fó w .
Lwów, dnia 16 października 1913.

C. k. Prezydent: 
W op ateru i m. p.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski,


